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Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi; 


walLwowie na prowincy: za granicą 


miesięcznie 1zł.500t. 3 m. 
kwartalnie aD 6a. a. 5b0et 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15 2ł. 


Prenumeraforowie miejscowi składający 

pr sdpłatę bezpośrednio w administraeyi Gas. 

7.. (uł. Karola Ludwika 3) mają prawo zupał- 

ie bezpłatnego wypożyczania książek z uzy: 
olni H. Alrenberga (dawniej F. H, Rieit. ca). 

Wszyscy nrenumerntorowię mogą ot dy m,wsć ty- 
godnik hum rystyczny SZCZUTEK ra dopiarą mia 
sięcznio 3è ct, kwartalnie 1 zł. 

Doniesienia prywatna , jakoto © raręczynech, 
ślubach, weselach, nabożeństwach jałobzych, porrses 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnzeh, 
rokiamy dla bałów, odczytów i kencoriów, doniesia- 
aia o zgubach lub e znalezionych przedmiotach i td. 
p<zyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
so.itów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot, 


BIURA REDAKCY]: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


We Lwowie — Sobota 27. Marca 1897. 


Fedaktor: Wr 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie W wieczorem. 


ALEKSANDER, WOGER. 


Rok XXXVII. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : wo Lwe: 
wie: Administraeya Gasety Narodowej ul. Karol: 
Ludwika L 3; wParyżu: C. Adam Oiborowsti 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstelr & Vog'e 
(Otto Mass) Walfischgasze 10 =» Budolf Rosse Sat 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grunergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Schaliek Wollseile 11 i J. Dunne 
borg, L Wolłzeiło 18; w Hamburga: A Stainer 
w Frenkferols: n. M. Haassenstein & Vegler : G. L 
Daubv % Comp.: w Warszawie : Roichman & Frandler 

CENA OBŁOSZEŃ: Ogłeazonia zwyczaja 1a jedno 
szpaliowy wiergs drobnym drukiem leb jege miejno” 
10 st. — Nadesłano sa wiersz lub jego miejsce 80 C* 
— Mooy pubilczześo! ca wieras lub jego miejsce 50 3 
— Prywatna kerespesdenoya 8 ot. od wyrazu. — 
Karty korsspandevgyjno dla drobnych ogłeszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACY?: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwart» od gode. 3 rano do 7 wienzorem beg przerwy. 


Koło polskie zachowa i w nowej aby się wojska greckie i tureckie na 


Izbie dawny wpływ i powagę swoim 
charakterem pojednawczym, przedmio- 


Nowy parlament. 


Lwów d. 27 marca, 

Dziś rozpoczyna się pierwsza se- 
sya nowego sześciolecia parlamentu. 

Jeżeli odchylimy na bok wzgląd 
na Izbę panów, mniej więcej z jedno- 
litych złożoną żywiołów, to ze składu 
nowo obranej Igby poselskiej, jak ona 
wyszła z dokonanych niedawno wy- 
borów, można wnioskować, iż obrady 
jej będą nieraz bardzo burzliwe, ale 
że ostatecznie zawsze w niej przewa- 
żą stronnictwa, działające dodatnio, 
stronnictwa, które utrzymanie ładu 
społecznego i poszanowania prawa za 
główny poczytują obowiązek, zarówno 
wladzy ustawodawczej, jak i wyko- 
nawczej. 

Po raz pierwszy — dzięki zapro- 
wadzeniu kuryi V — będą stanowili 
socyaliści w austryackiej Radzie pań- 
stwa samoistną frakcyę, nieliczną 
wprawdzie, gdyż tylko o 14 głosach, 
ale która nieraz dokuczy Izbie nie 
mało. 

W mięszaninie dwudziestu pięciu 
partyjnych odcieni, które w nowej 
Izbie mają swoich przedstawicieli, nie 
brak i innych radykalnych żywiołów, 
po części z narodowościowem zabar 
wieniem, lecz to właśnie stanowi ich 
Słabą stronę, iż jest ich za dużo i że, 


czasowej solidarności w działaniu jego 
na zewnątrz — chociażby to przyszło 
okupić ceną mniejszej ilości głosów. 
Byłoby to ciężkim błędem dla okupie- 
nia sobie tego lub owego wątpliwej 
wartości nabytku, nadwerężyć dotych- 
czasową organizacyę Koła polskiego, 
tylokrotnie i z tak świetnym skutkiem 
wypróbowaną w całym szeregu, nieraz 
bardzo ciężkich i trudnych kompanij 
parlamentarnych. 

Od razu czeka parlament wielka 
robota — z kompleksem spraw olbrzy- 
mich, które razem wzięte stanowią 
treść ugody cłowo-handlowej z Wę- 
grami. Nie braknie także i innych 
wielkich i trudnych zadań ustawoda- 
wczych. — Poprzednia Izba wskazała 
drogę, jak należy brać się do takich 
przedłożeń, ażeby je załatwić rzeczy- 
wiście, nie zaś w nieskończoność od- 
kładać, jak bywało dawniej, 

Oby nowa Izba zechciała i potrafiła 
naśladować w skutecznej pracowitości 
poprzednią Izbę. Sądzimy, iż nie mo- 
żemy lepszego wyrazić jej życzenia u 
wstępu jej czynności. 


ółurzędowy Pester 
owiem donosi: „Pe- 


Stonnietwa konserwatywne wystę- Lwów d. 26 marca. 
dzące różnice narodowościowe. Rozpo- | 2istor Curzon, że ambasador angielski 
s y ; -nie wywarcia wpływu na Portę, aby 
głosami — w czem zaliczamy już i 
ckie stamtąd ustąpić mają. Minister 
dzała ivo głosami, zeszła teraz do CY- uczyniła Anglia w porozumieniu z mo- 
ckiej, która liczy 28 głosów, umiarko-' zi na zbiorową notę mocarstw. Nie 
je dobre stosunki, będzie przedstawiał skować swój odwrót w sprawie blo- 
wach, w których rozchodzi się wyłą- |do nowych trudności, jakie Anglia rze- 
i z Kołem polskiem, staną silnym mu. czech. Także w decydujących sferach 


są przeto rozstrzelone zbyt drobiazgo- T 3 HT 
wo na rozmaite kierunki. Z bieżącej chwili. 
pują w liczniejszych zastępach i z 4 Nadzwyczaj ważną wiadomość po: 
tury rzeczy łatwiejsze pomiędzy niuni, dał nasz telegram londyński. W an- 
porozumienie, bez względu na zacho- gielskiej Izbie posłów oświadczył mi- 
aara odi w ogólności ©koło 200 w Konstantynopolu otrzymał polece- 
| odwołała swoje wojska z Krety, co 
Kolo polskie. | bedzie rzeczą tem łatwiejszą, ponie- 
Dawna lewica niemiecka, która w | waż równccześnie także wojska gre- 
E e 330753. „izby, -rozporzą, angielski nie powiada, czy krok ten 
fry 49 głosów. Lecz wspólnie z fra- cgrstwami. Gdyby sułtan uczynił za- 
kcyą wiernokonstytucyjnych przed. dość temu żądaniu, spełniłoby się ży- 
stawicieli wielkiej własności niemie-, czenie (recyi, wyrażone w odpowie- 
W 4. WI Angli - 
wanie liberalny alement niemiecki, zwis s? „BĘ ar FE Saah e 
którym Koło polskie chętnie utrzymu- nopolu, czy tylko chce niem zama- 
zawsze jeszcze dośó pokaźną siłę 77, kady Grecyi. 
głosów. p wy A p 
Z tego wynika, iż we wielu spra- 0 ot YA 
oznie o wspólne dobro całego pań- | komo koncertowi europejskiemu gotu- 
stwa, konserwatyści wspólnie z umiar- J; wywarły w prasie wiedeńskiej da- 
kowanymi postępowcami niemieckimi leko mniejsze wrażenie niż w Niem- 
r > niemieckich sna nie podzielają obaw 
rem przóciwko szturmującym ze wszech: prgsy niemieckiej. Jak nam z Wiednia 
stron radykałom, donoszą, dążność lorda Salisburego, 


Bronisława zawahała się. 


jakąkolwiek dla pana wartość ? 

— Prawda przemawia zwykle przez 
usta dzieci — żartował Loreoki. 

— Dzieci? 

Udała obrażoną, poczem, kryjąc u 
śmiech, rzekła do Henryka: 

— Skoro pan tego żąda, powiem. 
Każdemu czytelnikowi służy prawo 
sądu, 

— Niewątpliwie. Słucham więc pa- 
ni — rzekł Henryk, z coraz więk- 
szem zajęciem przyglądając się młodej 
paxrnie. 

— W poszyach pańskich są miej- 
sca dziwnie piękne i pocniosłe — mó- 
wiła, odrzucając z czoła niesforne, ja- 
sne kędzióry i bystremi oczyma pa- 
trząc w twarz Henryka. — Jak lekko 
mknie myśl w przeszłość, czytając ta- 
ki piękny, jak „Wigilia“, poemacik ! 
Czułam woń świerków, widziałam świe- 
ozki na drzewku płonące, rumiane 
jabłka, złociste orzechy i skrzydlate- 
go anioła na szczycie, wszystko, co 
uderzyło niegdyś dziecinną wyobra- 
źnię. Z miłych wspomnień wyrwał 
mnie dopiero dzielny, pełen siły wier- 
szyk: „Hej! w step, daleko!“ A np. 
„Piosnka rolnika..* Pomysł skromny, 
wrażenie jednak wywiera na czytelni- 
ka ogromne. 

— Uszczęśliwia mnie pani tak la- 
skawym sądem -~ rzekł Henryk. 

— Poczekaj, kochanku — przerwał 
Lorecki. —- Mówno dalej, Broniu, może 
ci przypomnieć ? 

— Nie masz potrzeby zachęcać mnie 
do otwartości, Wacławie — odparła z 
uśmiechem. — Chyba że autor dalsze- 
go ciągu nie ciekaw. 

— Proszę, bardzo proszę — wtrącił 
żywo Henryk. 

— Nie bądź zbyt szczerą, Broniu 
— szepnęła Lorecka. 


2 
ZAKŁADKA. 
OBRAZEK 
Wandy urot-Bęczkowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


— To wszystko swoi — uspokajał. 
-—— Moja żona i jej siostra, Kaziu, Bro- 
niu! Pan Henryk Narbut. Jest wła- 
śnie ktos między nami, pragnący cię 
zdawna poznać... Nieprawdaż, Bro- 
nin ? 

Młoda panna zarumieniła się, lecz 
odparła swobodnie : 

— Tym ktosiem ja jestem. Czytam, 
ookolwiek pan napisze... 

— I krytykują zawzięcie — nad- 
mienil, śmiejąc się, Lorecki, 

Spojrzenie Henryka padło na sza- 
re, wymowne, z ciekawością utkwione 
weń oczy panny Bronisławy. Skłonił 
się zmieszany i rzekł tylko: 

— Rad jestem... : 

— Siadajże, mój kochany, i wiedz, 
że masz nielada znawczynię przed 
sobą. : 

— Pani zapewne sama pisze? — 
zapytał Henryk, opanowawszy już nie- 
śmiałość. 

— Omyliłeś się pan — odrzekła — 
Oprócz ćwiczeń na pensyi, niczego do- 
tąd nie napisałam. 

— To wszakże nie przeszkadza jej 
wynajdować plam bodaj na słońcu — 
mówił Lorecki, rad z zakłopotania sio- 
stry żony. — O twoje poezye aż do 
sprzeczki pomiędzy nami doszło. 
Tembardziej pragnąłbym zdanie 
pani usłyszeć Każdy z nas przekłada 
naganę nad obojętność — zapewniał 
Henryk. — Proszę, niech pani powtó- 
£zy, co mówiła bratu. 


= 


towym. Lecz ten wpływ jego i siła | 


(symistyczne doniesienia Köln. Ztg. co 


granicy tessalskiej w oddaleniu trzy-! 


r 


, mały, zostanie w jakowejś formie 


przez mocarstwa popartą, podczas gdy 


Volo. Tym sposobem doszłoby się do 
zadawalającej ugody pomiędzy zapa- 
trywaniem Anglii a reszty mocarstw, 
któraby uchylić zdołała trudności, 
wczoraj przesadnie przedstawiane, Że 
się widoki w ogóle polepszyły, dowo- 
dzi nadesłana nam z Londynu wiado- 
mość, że lord Salisbury za dłuższym 
urlopem na Rivierę się udaje“. 


Z Londynu zapewniają, że Anglia 
już nie opiera się zasadniczo blokowa- 
niu portu Volo, natomiast napiera na 
utworzenie pasu neutralnego na gra- 
nicy tessalskiej, tem bardziej, że Ro- 
sya nie jest temu przeciwną. Przewa 
żna część mocarstw nie podziela zda- 
nia Anglii, iżby blokada Vola była fa- 
woryzacyą dla Turcyi, skoro Grecyę 
na kążdy sposób jako zaczepiającą u- 
ważać należy; zaczem blokady Vola, a 
mianowicie udziału w niej Anglii, nie 
należy czynić zależnem od utworzenia 
pasu neutralnego. 


Mocarstwa nie mogą się zgodzić 
na utworzenie tego pasu, ponieważ 
wytyczyóby go musiała komisya euro- 
pejska, a wysłanie jej byloby niewła- 
ściwem ; powtóre zaś na pasie neu- 
tralnym mogłyby się tworzyć oddzia- 
ły partyzanckie, ooby wybuch właśnie 
| przyspieszyć zamiast powstrzymać mo- 
jgło. Lepiej przeto, aby z obu stron 
stały na granicy wojska regularne, 
zostające pod odpowisdzialnymi do- 
wódzeami, niż ogałacać granicę. Głó- 
wanie spierają się z Anglią Niemcy. 
Wychodzą one ze stanowiska militar- 
nego i podnoszą, że aby Grecya od- 
wołała Vassosa z Krety, należy Gre- 
cyę trafić w samo serce, a to bloko- 
waniem Pireusu (portu Aten), na Krecie 
bowiem ani 50000 wojska nie pokona 
Greków. Anglia odpowiada, że nie 
chodzi o Grecyę, ale o Kretę, i radzi 
cierpliwie wyczekiwać wyniku bloka- 
dy Krety, zanim się z ostrzejszymi 
środkami do Grecyi przystąpi. Rosya 
ma stać po stronie Niemiec. W ogóle 
zaś nie ma mowy, aby się Anglia od- 
rywała od koncertu europejskiego, al- 
bo istotne trudności sprawiać mu za 
mierzała. 


Jeden z przywódców tajnej grec- 


,kiej ligi narodowej, która kieruje po- 


(wstaniem kreteńskiem i całą polityką 
króla i rządu greckiego, nadesłał Berl. 
l . Ę 

| Tag: blatt następujące informacye: „Blo. 
kada ma chrześcijańskich mieszkań - 
(ców Krety głodem zmusić do uznania 
nieistniejącego już panowania sułtana, 


a naszą waleczną armię taksamo gło-| pały 


| równocześnie Anglia, nie czekając na 
polega tylko w utrzymaniu dotych-|wynik swego wniosku, w porozumie-|porty i wybrzeża Grecyi. Ale tem się |dzień uroczystości 100-letniej rocznicy lożę w chwili, kiedy zaczął przema- 
niu z resztą mocarstw zapewne się|nie turbujemy. Jesteśmy nawet na urodzin cesarza Wilhelma I. w Berli- wiać narodowo -liberalny Bennigsen, a 
zgodzi na blokadę portu greckiego |blokadę przygotowani. Nasza armiajnie pogoda nie bardzo dopisała. 


| 


wojskowo zorganizowani. Vassos zaś 
walezyć będzie do ostatniej kropli 
krwi, a mogę zaręczyć, że ma żywno- 
ści i amunicyi na 4 dù 5 miesięcy. 
„Zapewne blokować będą także 


liczy 90.000 wojska, z tego 80.000 na 
granicy. Nasza flota bezpiecznie scho 
wana. Zywności i amunicyi nam na 
kil.» miesięcy wystarczy, nie brak 
nam też pieniędzy. Niestety nie mogę 
panu wszystkiego wypisać, co Grecya 
urzędowa i liga narodowa na wojnę 
wszechgrecką zarządziły. Tylko tyle 
powiedzieć mogę, że się gotuje coś 
imponującego, i tegoroczny obchód 
25. marca 1821 (wybuch powstania 
greckiego w Patras przecaw Turkom) 
nsoże mieć skutki doniosłe dla histo- 
ryi świata”. (Dzień greckiego Zwiasto- 
wania P. M. przypada wedle naszego 
kulendarza na 6. kwietnia). 

Co sądzić o wiadomościach, jakoby 
Rosya koncentrowała armię na grani- 
cy Armenii, przyszłość bliska okaże, 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 23 marca. 
(Uroczystości jubilenszowe. — Kotze amne 
styonowany. — Hr. Herbert Bismark o- 
brażony). 


Wszystkie tutejsze dzienniki przepeł- 
nione są opisami uroczystości setnej 
rocznicy urodzin cesarza niemieckiego 
Wilhelma I, która, jak się samo przez 
się rozumie, najwspanialej była ob- 
chodzoną w Berlinie. Stolica Niamiec 
przybrała świąteczną szatę, a ulicami 
przeciągały niezliczone tłumy ludno- 
ści, która mianowicie grupowała się 
około zamku królewskiego. O godzi- 
oie 9 rano wyjechała para cesarska do 
Charlottenburga, gdzie w mauzoleum 
ną grobie ceserza Wilhelma I złożyła 
wspaniały wieniec. Po 15: minutowym 
pobycie powróciła para cesarska wśród 
nieustających okrzyków ludności do 
Berlina. O ga isę 11 odbyło się u- 
roczyste odsłonięcie pomnika wśród 
bicia w dzwony i strzałów armatnich. 
Następnie była wielka parada, w któ- 
rej wzięła udział niemal cała załoga. 
Wieczorem duno w zamku królewskim 
wspaniałą ucztę, podczas której cesarz 
wygłosił dłuższą mową. Ze wszystkich 
stron świata nadchodziły w ciągu ca- 
łego dnia telegramy z życzeniami. 
Ilnminacya miasta wypadła wspaniałe. 
Z okoliczności odsłonięcia pomnika od- 
znaczył cesarz rozmaitych artystów. 
Między innymi otrzymał profesor Be- 
gas, twórca posągu, krzyż wielkiego 
komtura domu Hohenzollernów. Posy- 
się także liczne ordery na do- 


dem do ustąpienia z Krety. Czy to 'stojników cywilnych i wojskowych. 
po chrześcijańsku? Ale Vassos cofnął Marszałek dworu hr. Eulenburg od- 
się w głąb wyspy, gdzie go bomby znaczony został orderem czarnego orła, 
mocarstw nia dosięgną. Do naszej ar- minister stanu dr. Boetticher orderem 
mii regularnej przyłączyli się prawie, Wilhelma. 


wszyscy powstańcy, około 80.000, 


Udział ciał parlamentarnych był 


wszyscy pod wodzą oficerów greckich ten, że marszałkowie, wicemarszałko- 


Panna Bronisława udała, że nie 


— Czyż zdanie moje może mieć słyszy i mówiła dalej: 


— W drugiej części pańskiej ksią- 
żki zauważyłam jakby czczość pomy- 
słów. Wydała mi się ckliwą i nudną, 
Nie męski to duch skarzy się w bla- 
dym wierszu „Do nieznajomej*. Nie 
lubię erotyzmu w poezyi. Niech to pan 
kobiecym piórom zostawi... Doprawdy, 
czytając pańskie erotyki, wnoszę, że 
pan chyba nigdy nie kochał... 

— Broniu! — zgromiła ją z cicha 
Lorecka, 

Lorecki wybuchnął smiechem. 

-— A to oryginalne! — zawołał. 

— Pan mi wybaczy moją szcze- 
rość, nieprawdaż? A może pan się 
gniewa? — rzekła zalękniona, zaglą- 
dając tkliwie w oczy Henryka. 

— Ależ bynajmniej, pani — od- 
parl. — Wdzięczny jestem za szcze- 
rość. Dobrze przecież wiedzieć, co o 
naszych próbach myślą. 

Powiedziawszy to, wstał, poprosił 
Loreckiego o książkę i wymawiając 
się pilnem zajęciem, co rychlej poże- 
gnał panie. 

Lorecki, znając dobrze Narbuta, nie 
nalegał nawet, aby zabawił dłużej. 

— Licho mnie tam zaniesło! — 
mruknął gniewnie Henryk, wyszedł- 
szy na ulicę, głęboko wdychająe chło- 
dny powiew wieczoru. — Zmarnowa- 
łem sporo czasu i w dodatku narazi- 
łam się na śmieszność. 

Powrócił do domu rozzłoszczony i 
wbrew zamiarowi, zamiast pisać, rzu 
cil się na sofą. 

— Trzebaż było — rozmyślał — 
abym i ja poznał pannę, którą moi 
koledzy tak się zajmują! Co prawda, 
oryginalna dziewczyna... Z jakąż pro- 
stotą i szczerością wypowiedziała, co 
myśli o moich wierszydłach |! Pierwszy 
to raz mnie spotkało. Teraz pojmuję, 
iż może wywierać urok, chociaż nie 


—G„JAL AZ AN. W 
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nie jest.. Usta może ma za wąskie, 
lecz co za oczy! Doprawdy, odmienne 
od innych dziewcząt! Ale to jeszcze 
nie racya, żebym nią sobie głowę za- 
rzątał — rzekł, zrywając się z sofy 
1 zasiadając do biurka. 


EJ EJ 


BJ 
Lorecka przypinała kwiaty do błę 
kitnego stanika siostry, która krzywi- 
ła się, grymasiła i niecierpliwiła. 

— Niesumienność szwaczek prze- 
chodzi już granice... Patrz tylko, Ka- 
ziu, do czego ten stanik podobny? 

— Bardzo dobrze leży — uspoka- 
jała Lorecka. 

— Mówisz tak, aby mnie drażnić 
— odparła panna Bronisława i gnie- 
wnie odskoczyła od siostry ku zwier- 
ciadłu. ł 

Po kwadransie przeglądania się w 
niem rzekła wreszcie udobruchana : 

— Wcale pięknie wyglądam, nie- 
prawdaź ? . 

— A widzisz — uśmiechnęła się 
Lorecka. — Wolałabym jednak, aby ci 
kto inny powiedział, 

— Możebym wtedy nie uwierzyła... 

— Narbut był tobą naprawdę za- 
chwycony — mówiła Lorecka — i by- 
najmniej się temu nie dziwię. Jasteś 
czarującą, kiedy chcesz; umiesz ładnie 
i rozumnie mówić... 

— Cieszy mnie to. Niechno jeszcze 
nas odwiedzi, a odtworzę mu typ Zo- 
sı Mickiewicza, oczywiście bez papilo- 
tów, bo mi w nich nie do twarzy. 

— Bądź przedewszystkiem, Broniu, 
sama sobą. 

— E! — odparła z grymasem. — 
Cały świat na kłamstwie spoczywa. 

— Co też mówisz, Broniu! — rze- 
kła z żalem Lorecka — Odkąd wró- 
ciłaś od ciotki, nie poznaję ciebie. 

— Alboż ty, Kaziu. znałaś mnie 
kiedy? Byłyśmy dzieciakami. kiedy 


jest klasycznie piękną. Ale i brzydką | nas po śmierci rodziców rozłączono. 


wie i sekretarze parlamentu i obu izb zegrało w piątek w loży dworskiej 
zostali, każdy z osobna, wezwani na parlamentu niemieckiego, tak referuje 
rozkaz cesarski, do wzięcia udziału w, Volks. Zig.: Książę Henryk, który wy- 
uroczystościach jubileuszowych. słuchał mowy socyalisty Vollmara z 

We wtorek jako w trzeci i ostatni wielkiem zainteresowaniem, opuścił 


l 
| 


Od ; powrócił do niej, gdy głos zabrał po- 
samego rana padał rzęsisty deszez,'seł Richter. W tym czasie wprowadził 
mimo to pod Lipami zebrały się nie-|hr. Herbert Bismark dwie panie do 
przeliczone tłumy ludności, które |loży, w której znajdował się jedynie 
chciały się przypatrzeć zapowiedzia- | szef gabinetu marynarskiego Senden- 
‘nomu pochodowi obywatelskiemu. O|Bibran. Hr. Bismark pozostał z owemi 
godzinie 11 nadjechali cesarz z mał-| paniami aż do powrotu księcia Hen- 
żonką, cesarzowa Fryderykowa, oraz |ryka. Ten jednak pominął hr. B:smar- 
wszyscy książęta i księżniczki, bawią-| ka, nie ukłonił mu się i zajął miej- 
cy w Berlinie, i zajęli miejsca w po |sce w loży. Zajściu temu przypatry- 
bliżu pomnika. Wkrótce potem nad-|wali się liczni świadkowie. A. 
ciągnął też pochód, złużony z wetera- 
nów, dam honorowych, członków ro- 
zmaitych stowarzyszeń i cechów z 
chorągwiami i emblematami. Cały ten 
orszak liczył co najmniej trzydzieści 
tysięcy uczestników, którym przygry- 
wało 150 kapel. W jednym z powozów 
znajdowału się słynąca z piękności 
pani  Strantz, która przedstawiała 
„Germanię”. Powóz zatrzymał się przy 
pomniku, a „Germania* wygłosiła po- 
etyczną mowę, którą zakończyła okrzy- 
kiem na cześć cesarza. Następnie ob- 
rzucono pomnik tysiącami wieńców. 
Cesarz Wilhelm bardzo był z urządze: 
nia pochodu oby watelskiego uradowa- 
ny i komitetowi zajmującemu się jego 
urządzeniem serdecznie podziękował, 
nadmieniając, że wszyscy weterani z 
lat 1864, 1666 i 1870/1 otrzymają me- 
dale pamiątkowe. Medale te polecił ce- 
sarz wybić na własny koszt. 

We wtorek wieczorem o godzinie 
6 odbyła się w galeryi obrazów zam- 
ku królewskiego uczta, w której ucze- 
stniczyło około 200 osób, pomiędzy 
niemi wszyscy książęta i księżniczki, 
którzy przybyli do Berlina na obchód 
uroczystości. Był także w. książę Wło- 
dzimierz rosy,ski. Uczta trwała tylko 
godzinę, poczem goście przypatrywali 
się korowodowi z pochodniami, urzą- 
dzonemu przez 2000 przeszło studen- 
tów. Podczas przyjęcia deputacyi stu- 
dentów przemówił cesarz kilku słowy, 
wzywając ich pomiędzy innemi, wedle 
PB orannych, aby starali się zapo- 

iegać zrzędzenia pośród ludu, co nie- 
stety dziś tak często się dzieje. 

Na przemowę przewodniczącego ko- 
mitetu odpowiedział cesarz, że cieszy 
się z owacyi i życzy sobie, aby stu- 
denci dotrzymali wszystkiego, co przy- 
rzekli i zawsze wiernie stali przy ce-|jest rzeczy ważniejszych, o których 
sarzu. Następnie udała się para cesar-| należałoby by pisać. Jeżeliby ks. Ime- 
|ska wraz z swymi gośćmi do gmachu retyński tylko z prasy miał się infor- 
jopery królewskiej, gdzie odbyło się u-| mować o potrzebach naszego kraju, 
'roczyste przedstawienie, a później do;z pewnością niewieleby się dowie- 
cyrkn Renza, gdzie zabawili krótką ' dział. 
bw. lę. Na szczęście znajdują się jeszcze 
(, O amnestyi, jakiej się w rozmai-jinne organa, które go pod niejednym 
'tych kołach spodziewano, nie dotąd względem dobrze poinformować mo- 
„nie słychać i pewnie jej też nie bę- gą, a zapewne też to uczynią. W tych 
dzie. Ułaskawionych zostało tylko kil- dniach np. u naczelnika kraju był pre- 
ka osób, pomiędzy innymi mistrz ce- zes tutejszego oddziału towarzystwa 
remonii Kotze, który już wypuszczo- popierania rosyjskiego handlu i prze- 
iny został z fortecy w Kłodzku, wedle mysłu, aby go poinformować o szcze- 
Glatzer Anteiger. gółach organizacyi tutejszego oddziału 

O ciekawem zajściu, które się ro- i pracach jego. Otóż ks. Imeretyński 


Z Warszawy 


piszą do Dziennika Poznańskiego : 

Książę Imeretyński zyskuje tu wśród 
społeczeństwa polskiego coraz więcej 
sympatyi i uznania i to nie tylko w 
tych sferach, z któremi bezpośradnio 
się styka, lecz w szerszych kołach pu- 
bliczności. Trudno, aby przy najwię- 
kszej dyskrecyi osób, które z księciem 
osobiście się spetykają, nie rozchodzi- 
ło się po mieście to, z czem się od- 
zywa. Sądzę zresztą, że nie pragnie 
on, aby robiono z tego tajemnicę... 
I tak pomiędzy innemi miał wyra- 
zió życzenie, aby prasa zaznaczała 
wszelkie niedogodności, ma jakie 
publiczność ma prawo skarzyć się, 
byleby tylko nie robiono ze wszyst- 
kiego senvacyjnych wypadków. Czy- 
tając w redakcyach pisma tutejsze, 
chyba jesteście zdziwieni olbrzymią 
różnicą w cenzurze z czasów Hurki a 
obecną. Wtedy faktycznie wszystko 
było skneblowane w najściślejszem 
znaczeniu tego wyrazu, a ktokolwiek 
był w stosunkach z prasą, wie, jak 
śmieszne częstokroć zdarzały się wy- 
padki. Chyba sam Jankulio stracił 
wtedy wszelki zmysł krytyczny i po 
prostu idyotyczne cenzorom dawał 
A aa. 

zis prasa względnie swobodnie o 
wszystkiem pisze, a to jedno chybz 
jej zarzucić można, że ze swobody w 
ten sposób korzysta, iż gubi się nie- 
potrzebnie w drobiazgowej polemice 
z nieprzychylnymi dla nas organami 
prasy rosyjskiej. A przecież tak dużo 


— To prawda — smutno zauważy- — Życzę ci z serca — odpowie- 
ła Lorecka. dział. — Zajdę właśnie do niego przy- 
— Ciotka Emilia obiecywała zająć | pomnieć, iż obiecał być dzisiaj. 
się tobą, jak własną córką. R * M 


-- Bądź też pewną, że własnej cór- 
ki nie wychowałaby inaczej. Cóż wre 
szcie masz mi do zarzucenia? Powiedz 
proszę. 

Lorecka zatrzymała wzrok na obli- 
czu swojej siostry, jakby obmyślając 
odpowiedź, gdy wtem mąż jej wszedł 
do pokoju. 

— O dziwo! — zawołał. — Moje 
panie już ubrane. Slicznie wyglądacie! 
Mam przeczucie, że zabswa się uda, 
byleby Bronia nie pozowała na orygi- 
nalng 

— Wierzaj mi, szwagierku, że to 
niezawodny sposób zdobycia bogatego 
męża — odpowiedziała ze śmiechem 
panna Bronisława, biorąc bukiet, przy- 
czem kilka róż spadło na kobierzóa. 

Przydeptała je drobną nóżką. 

— Żelicki oszalałby z rozpaczy, 
gdyby ujrzał, jak poniewierasz jego 
dary — zauważył Lorecki. 

— Dobrze, żeś o nim wspomniał — 
odezwała się Lorecka. — Bruno po- 
stępuje, jakby jawny konkurent. Czy 
masz zamiar przyjąć go, Boniu? 

— Ani myślę, 

— Więc daj mu to poznać, żeby się 


— (o? ty jeszcze nie ubrany! — 
wykrzyknął, zastawszy Henryka zato- 
pionego w czytaniu. 

— Doprawdy, nie wiem, czy zdążę 
przyjść do was — usprawiedliwiał się 
Henryk. — Mam tyle dzisiaj zajęcia. 

— Właśnie! Bronia założyła się z 
moją Kazią, że nie przyjdziesz. 

— Zkądże panna Bronisława taką 
pewność powzięła? — zagadnął żywo 
Henryk, 

— Ba! Powiada, że choó raz cię 
widziała, ale już wnosi, że się kobiet 
obawiasz. 

— Są mi tylko obojętne — z po- 
zorną swobodą odparł Henryk. 

— Więc któż wygra? -- 
Lorecki. 

Henryk się zawahał. 

— Przyjdę — rzekł krótko. 

Po chwili już żałował danego sło- 
wa; to czytał, to chodził po pokoju, 
aż zegar wydzwonił dziewiątą. Hen- 
ryk przystanął przed nim, pomyślał 
sekundę i rzekł głośno: 

— Panna Bronisława nie wygra! 

Ubrał się starannie i wybiegł na 


nalegał 


nie łudził. nlicę. 

Bronisława wzruszyła ramionami. 

Dlaczego ja mam się o niego 4 n 

troszczyć? — rzekła. — Niech się łu- U Loreckich zastał kilkanaście osób. 
dzi i niech się rozczaruje. Życia chy- — Jak się masz, odludku! — za- 
ba sobie nie odbierze. wołał ku niemu Łaski. — Węglem za- 

— Nigdy nie wiem, kiedy mówisz | pisać... 
na seryo, a kiedy żartujesz — rzekł, — Nie daj mu herbaty, Broniu — 
krzywiąc się, Loreoki. — Powiedz mi|mówił Lorecki. — Czemu się spóźnił? 


raczej, czy podobał ci się Narbut? To 
zacny, i dobry chłopak. 

— Nie trudź się Wacławie! — przer- 
wała panna Bronisława — Poradzę 
sobie bez swatów, bylebym tylko ze- 
chciała. 


Panna Bronisława pokręciła główką. 

— Nie mogę karcić tego, co sama 

cenię: swobody. W czemże się to pan 
zaczytał? — zapytała. 

(D. n.) 
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zainteresował się bardzo wszystkiemi.znu, boć właśnie św. Wojciechowi za- 
przedstawionemi mu kwestyami i szcze- |wdzięcza ono, że mieści u siebie bi- 
gółami, a gdy prezes zauważył, żejskupią stolicę, a równocześnie dostały 
sekcya rolna zajmuje się obecnie spra-| mu się w udziale zaszczyt i szczęście, 
wą serwitntów i zamierza opracować |że się cieszy posiadaniem drogich 
elaborat o położenia tej kwestyi, ks.|zwłok św. męczennika. — My zaś w 
Imeretyński zaznaczył, że to kwestya|przekon:niu, że uroczystość kn ozci 
bardzo ważna, wyraził zadowolen.c,iśw. Woj iecha zamierzona, przyczyni 
iż sekoya rolna nad nią pracuje i do- się nien sło do pomnożenia pobożno 
dał życzenie, aby wspomniany mc::0- ści jain przodkowie wasi od św. pa- 
ryał został mu wręczony, skoro t:l o trona prayjęli, postanowiliśmy, czoi- 
będzie gotów. Książe dodał, aby nu godny bresie, zachęcić serca i umysły 
zdawano sprawę o wszystkich waż! =»; wiernych do tego obchodu przez na- 
szych sprawach ekonomicznych, | - danie oi, "stów, których wam niniej- 
remi wydział towarzystwa się zaj „u uż; zamy, pod warunkami, w 
je, bo mn to da możność pozni nia |lołączonyn: dekrecie wyszczególnio- 
życzeń, jakie w kołach interesen'ów |nymi. 

panują. Naito jako zadatek łask Bożych 

Hurko nigdy podobnych życzeń nieji dowód naszej ojcowskiej życzliwości, 

objawiał, co się zaś tyczy serwitutów, dołączamy apostolskie błogosławień- 
dał nawet komisarzom poufną instru- stwo, które Tobie i wszystkim wier- 
kcyę, aby nie wpływali na układy po-|nym, Twej pasterskiej pieczy powie- 
między obywatelami a chłopami, ponie-|rzonym, najmiłościwiej w Chrystusie 
waż na serwituty patrzał jako na czyn-|Pana udzielamy. 
nik, przeszkadzający harmonii pomię- Dan w Rzymie u św. Piotra, d. 8 
dzy dworem a chatą, która według je-|marca 1897 r., w 20 roku naszego 
go zdania dla rządu była pożądaną. | pontyfikntn. 
Galicya zbiera obecnie owoce podo- 
bnej polityki rządu w kwestyi serwi- 
tutowej, czy jednakże owoce te dla 
rządu są bardzo pożądane, o tem śmie- 
my wątpić. Bądź co bądź dobry sto- 
sunek pomiędzy dworem a chatą jest 
środkiem społeczno-pedagogicznym, za- 
targ pomiędzy dworem a chatą toruje 
drogę do chaty radykalizmowi, którego 
objawy widzimy obecnie przy wybo 
rach zarówno we wschodniej jako i w 
zachodniej Galicyi. Zdaje mi się, że 
z podobnymi objawami a was nie mo- 
żnaby się spotkać. Mamy wszelkie po- 
wody mniemania, że i nowy jeneral- 
gubernator jako człowiek uczciwy tak 
samo na rzeczy będzie patrzał i nie 
będzie szerzył waśni lecz zgodę i 
światło. 

Prasa nasza nie zabrała się dosyć 
energicznie przy obecnej swobodzie 
do podobnych kwestyj. Przez kilka 
dni zajmowały ją obecne jubileusze 
Korzeniowskiego i Kraszewskiego. Pa- 
mięci ostatniego poświęcono tablicę, 
wmurowaną w kościele św. Krzyża w 
zeszły piątek jako w dziesiątą roczni- 
cę śmierci jego. Pamięć Korzeniow- 
skiego uczozono głównie w teatrze. 
Na przedstawienie sztuk dramaturga 
naszego, w setną rocznicę jego uro- 
dzin, przybył nawet książe Imeretyń- 
ski do teatru Rozmaitości. Był to je- 
den z jego kroków, świadczących o 
takcie i delikatności, którym sobie o- 
oczywiście znów bardzo wielu zjednal. 
Nawet młodzież w teatrze, która miała 
ochotę w zwykły bardzo hałaśliwy 
sposób uczcić Korzeniowskiego, uczy- 

nila to w formie łagodniejszej, widząc 
księcia w loży oklaskującego grę a- 
ktorów. 

Wobec tego taktu głównego naczel- 
nika kraja dziwnie odbija ghia po- 
pronta nietaktowność niektórych fun 

cyonaryuszów, co prawda nie pozo- 
stających w stosunku urzędowym do 
jenerał gubernatora. Takiej nietakto- 
wności dopuścił się w ostatnich dniach 
naczelnik tutejszego oddziała poczto- 
wego, p. Szedryński (Rosyanin). Na 
pewną wzmiankę Dniewnika o fałszy- 
wie doręczonym liście odpowiedział 
urząd pocztowy wyjaśnieniem, iż listo- 
nosz, odnoszący ten list, nie umiał po 
polsku i że według hp dać poczta 
nie odpowiada za listy adresowane w 
języku innym jak rosyjskim. 

Kuryer Warszawski należytą dał od- 

rawę urzędowi pocztowemu, wyja- 
niającemu, że listonosz w Warszawie 
nie umie po polskn (po polsku bo- 
wiem adres był napisany). A dodać nar 
leży, iż twierdzenie p. Szedryńskiego 
o przepisąch pocztowych jest prostem 
kłamstwem. Przepisy pocztowe naka- 
zują wyraźnie urzędom pocztowym 
tłumaczyć adresy, wypisane językiem, 
który dla listonoszów może być nie- 
zrozumiałym. Czy p. Szedryński tego 
przepisu nie zna? Stosunki pocztowe 
w warszawskim okręgu są poprostu 
opłakane. 


St! 


Leon XIII, papież. 


Nowi posłowie. 


Z kuryi powszechnej, V., na 15 po-; 
słów, których kraj nasz wybiera, wy- 
szło 12 zupełnie nowych, a to: 6 bez 
względnych członków Koła polskiego, 
2 socyalnych demokratów, 1 ludowiec, 
1 stojałowszczyvk, 1 Rnsin-ugodowiee 
i l radykał ruski. Zaczynamy sylwe-|! 
tki od tych którzy wstąpią do Koła. 
polskiego. 

Józef Bogdanowicz. 


Będzie on jednym z najmłodszych 
posłów, ukończył bowiem zaledwie 31 
rok życia. Skutkiem też tego nio się! 


przeszłości, ani wyciągnąć stąd wnio- 
sków na przyszłość. Szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności zawdzięcza swój 
mandat poselski. Zrazn nie było ża-! 
dnego kandydata polskiego, któryby 
się był odważył ubiegać o ten man- 
dat z pięciu silnie agitacyą radykalno | 
ruską zagrożonych powiatów: Stani- 
sławów-Buczacz-Tłumacz Rohatyn-Pod- 
hajce. Pierwszy ochotny zgłosił się p. 
Bogdąnowiez, a że okazywał niezwy- 
kły zasał do pracy publicznej, więc 
choć nie lah za sobą przeszłości, 
zgodzili się mężowie zaufania central- 
nego komitetu na poparcie jego kan- 
dydatary. 

Dopiero wówczas zgłoszono kandy- 
daturę dra Walewskiego, gdy atoli ta 
okazała się bardziej możliwą do prze- 
prowadzenia w innym okręgu z kuryi 
IV. — p. Bogdanowicz ostał się jako 
kandydat i przy wyborze 11. bm. zna- 
czną większość głosów otrzymał, po- 
konując kontrkandydata ruskiego Hu- 
ryka. P. Józef Bogdanowicz ukończył 
gimnazyum w Stanisławowie, nastę- 
pnie był dwa lata na wydziąle pra- 
wnym we Lwowie, poczem objął za- 
rząd gospodarstwa majątku swego ojca 
Kossów w pow. czortkowskim a przy 
niedawnych wyborach do rad powia- 
towych, został wybrany członkiem 
Rady pow. czortkowskiej i zasiada o- 
becnie w jej wydziale. Zapał do pracy 
publicznej, jaki objawia, zdaje się 
wróżyć, że po nabyciu doświadczenia 
pewnego, może być pożytecznym ozłon- 
kiem parlamentu. 


Władysław Gniewosz. 

Jak w krajn naszym jest kilku Ba- 
denich, sporo Jędrzejowiczów, tak obfi- 
tujemy i w Gniewoszów, którzy gorą- 
cy udział biorą w sprawach publicz- 
nych. Gniewoszowie rej wodzą prze- 
dewszystkiem w Sanockiem a miano- 
wicie p. Feliks, który jest prezesem 
tamtejszej Rady pow, p. Stanisław, 
wiceprezes gal. lowarzystwa kredy- 
tow. ziemsk., no i po części szambe- 
lan p. Włodzimierz, który aczkolwiek 
osiadł w Złotym Potoku (Buozackie) 
to jednak od długiego szeregu lat 
nieustannie ku zupełnemu zadowole- 
nia swoich wyborców, reprezentuje 
szlachtę sanocką w austryackiej Izbie 
posłów. Dotąd w parlamencie wiedeń- 
skim zasiadało dwóch Gniewószów: 
wspomniany co właśnie pan Włodzi 
mierz i em. radca dworu p. Edward, 
który posłował znowu z małej wła- 
sności sanockiej. P. Edward w osta- 
tnich czasach ubiegłej seryi Rady 
państwa poczuł tendencye ludowe tj. 
niezadowolenie ze wszystkich i wszy- 
stkiego i niechęć do obecnego ustroju 
a niechęć tę posunął tak daleko, że 
ostatecznie zdecydował się i nie ubie- 
gał się tym razem o mandat poselski, 
co z uznaniem przyjęto do wiadomo- 
ści. Byłby tedy pozostał w obecnej, 
nowej Izbie jeden tylko z Gniewo- 
szów — p. Włodzimierz. Na szczęście 
atoli nie został osierooonym. Podnie- 
sioną mianowicie została w Brodzkiem 
i świetnie przy wyborach się utrzy- 
mała kandydatura pana Władysława 
Gniewosza. 

Nazwisko jego powiada, że to Gnie- 
wosz z Oleksowa, ale tabula stwier- 
dza, że obeonie jest on z Kontów. 
W kącie też trzymał się dotąd, bo 
słusznie mniemał, że najpierw trzeba 
przebyć okres pracy na własnym za- 
gonie i w własnej okolicy, aby módz 
później z pożytkiem pracować i dla 
całego kraju i narodu. . 

Więc najpierw po ukończeniu stu- 
dyów w Krakowie, zabrał się do go. 
spodarstwa. Uczynił to w r. 1868 jako 
młodzieniec zaledwie dwudziestoletni. 
Wrodzony zapał do działania na are- 
nie obywatelskiej, podsyciły w mło- 
dzieńcu tradycye wniesione pod dach 
jego domu przez żonę Anielę Hubicką, 
wnuczkę Władysława Sierakowskiego, 


| 
| 


m 


Z Poznania. 


Papież Leon XIII wystosował na 
obchód dziewięósetnej rocznicy mę- 
czeństwa Wojciecha św. do ks. aroy- 
biskupa gnieśnieńsko-poznańskiego na 
stępujący list, który w tłómaczeniu 
rzmi: 


z E e 


Papież? Leon XIII 


Czoigodnemu Bratu pozdrowienie i bło- 
gosławieństwo Apostolskie. 


Pomiędzy dostojnymi Pasterzami, 
którzy wśród szozepu słowiańskiego 
krzewili św. wiarę, zajaśniał w oso- 
bliwszy sposób św. Wojciech, mąż Bo- 
gu całkiem oddany. Był on Biskupem 
praskim, ale skutkiem zamachów bez- 
bożnych został zniewolony opuścić swą 
biskupią Stolicę z dopuszczenia O- 
patrzności w tym bodaj cela, aby niósł 
światło wiary Chrystusowej między 
ludy, objęte jeszcze mrokiem pogań- 
stwa i bałwochwalstwa. Ożywiony my- 
ślą i gorliwością Apostołów, przebiegł 
on Morawię, Kroacyę, Ślązk i Wielko- 
polskę, nawracając bardzo liczne rze- 
sze do Chrystusa Pana. W końcu, po 
dłuższym pobycie w Gnieżnie, udał 
sią na misyę do Prusaków i tamże nad 
zatoką morską w pobliżu Fischhausen, 
poniósł wśród chwalebnego męczeń- 
stwa w chętnej ofierze swą krew i ży- 
cie ku ntwierdzenin św. wiary, którą 
w umysłach skutecznie zaszczepiał. 

Więc gdy dziś dziewięósetna ro- 
Gznica śmierci świętego męża nade- 
szła, słuszną prawdziwie i sprawie- 
dliwą rzeczą, że pragniecie jego pa- 
mięć uczcić świętym obchodem uro- 
czystym; przystoi to mianowioie Gnie 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męska m 


jczłowiek. Wzrastał w czasach, kiedy 


|atyczne rojenia, a zaczęło się liczyć z 


nie da powiedzieć jeszcze ani o jego'okim w r. 1861, 


| 
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znanego posła w r. 1848/9 do parla- wówczas nawet o haftach — a na tenjkretarzowi. Majątek towarzystwa wy- 


mentu wiedeńskiego i kromieryskie- 
go. Wybitne zdolności organizacyjne 
były mu niemałą pomocą w pracy, 


której trwały ślad nosi na sobie po-| pisane to atoli dokładniej i pewniej |zaknpno realności. 
P. Władysław jest tam |w niebie. 


wiat brodzki. 
członkiem rady i wicemarszałkiem po- 
wiatowym, jako dzielny i amiejętny 
gospodarz stanął na czele złoczowskie- 


go oddziału gospodarskiego towarzy-| 


| 
l 
| 


ozal z oka spraw ogólnych kraju i obszerne sprawozdanie z zeszłorocznej 


stwa, a jako człowiek, który rozumie 
współczesne prądy w rozwoju ludzko- 
ści, objął przewodnictwo w brodzkim 
oddziale towarzystwa oficyalistów pry- 
watnych. Wśród tych zająć nie spusz- 


studyował je gruntownie z punktu 
widzenia ekonomicznego i polityczne- 
go. Owocem tych stndyów jest poczet 
trafnych myśli rznconych w kilku eko- 
nomicznych i politycznych broszurach. 
On to też stał na ozele spółki wodnej 
oleskiej, która doprowadziła do skat- 
lka doniosłe dzieło osuszenia bagien 
| oleskich. W tem przedsiębiorstwie do- 
wiódł tak wybitnych zdolności orga- 
nizacyjnych, takiej energii i znajomo- 
(ści ludzi i spraw krajowych, że kiedy 


podczas świeżo ukończonej kampanii; 


wyborczej zdecydował się po raz 
mentarnych, odniósł zaraz po pierw- 
szym szturmie świetne zwycięstwo. 

O jednego człowieka prawdziwie 
energicznego więcej w Kole polskiem, 


,w kżórem tyle dzielnych nawet dusz i 
codziennych uciążliwych polskich upatrywać cele banalne lub 


się strzępi w 


zapasach — woale nie będzie zadużo., 


Kazimierz Rojowski. 


Nowy poseł z nowej karyi, a choć 
stary szlachcic, jednak nowy także 


społeczeństwo nasze porzuciło fauta- 


twardymi warunkami bytu i postano- 
wiło pokonać ich przemoc skrzętną 
pracą. Urodzony we dworze szlache- 
poszedł na politech- 
nikę do Gracu. Ukończył ją. Służył w 
wojsku. Po roku dostał nominacyę na 
rezerwowego oficera, a później na po- 
rucznika ułanów landwery. 

Osiadł na roli, a że od młodości 
studyował kwestye społeczne i ekono- 
miczne, więc nabywszy w nich teore- 
tycznej wiedzy, począł ją zużytkowy- 
wać na korzyść przedewszystkiem 
chłopskich swoich sąsiadów, a w dal- 
szym ciągu i całego społeczeństwa. 
Pracował t pracuje dotąd w urzędach 
autonomicznych, nie dał jednak aato- 
nomicznemu biurokratyzmowi, który w 
niczem nie ustępuje anatryackiemn, 
zabić sobie w duszy inicyatywę i ru- 
chliwość. Przeciwnie z powodzi aktów 
nrzędowych i atramentu urzędowego 
uratował spory zasób obu tych przy- 
miotów. Dowodem tego dyplom ho- 
norowego obywatelstwa, nadany mu 
przez Zborów w r. 1881, dowodem 
świadectwo trzyletniej służby na sta- 
nowisku dyrektora lwowskiego banku 
rolniczego i wreszcie dowodem tego 
był w r. 1894 jeden z pawilonów na 
wystawie lwowskiej, zapełniony od 
podłogi do szczytu wyrobażni hafciar- 
skimi z Humenowa. Rojowski jest 
właścicielem Humenowa pod Kałuszem 
i przebywa tam stale, odkąd porzacił 
pracę na bruku lwowskim. . 

Długi czas powtarzał wraz z licz- 
nem gronem swoich kolegów na róż- 
ne tony „podnośmy przemysł swojski, 
uczmy chłopów jeszcze czegoś innego 
oprócz oranial* — ale w przeciwień- 
stwie do wielu innych w prędce się 
znudził samem wołaniem i postanowił 
spróbować, jakby to takie hasło w 
praktyce mogło wd zę Spróbował 
1 woale tego nie żałuje. Daje zarobek 
setkom ludzi co zimy, podniósł do- 
brobyt nietylko własnej wsi, ale i ca- 
łego powiatu kałnskiego, a sobie sa- 
memu wywalczył nagrody i medale na 
wystawie krakowskiej, wiedeńskiej i 
lwowskiej. Wprawdzie dotąd jeszcze 
po sklepach lwowskich ciągle jeszcze 
sprzedaje się same tylko tandety za- 
graniczne, ale gdyby tak i niektórzy in- 
ni, co dawniej z Rojowskim jednym 
chórem spiawali zachętę do podnosze- 
nia przemysłu, porzucili spiew, a wzię- 
li się do realnego działania — możeby 
przecież lwowskie sklepy zaczęły 
sprzedawać i krajowe wyroby. . 

Z tą swoją hafciarnią podobny jest 
Rojowski nieco do amerykańskich tra- 
perów lub prospektorów. Jak tamci 
porzucają najspokojniejsze życie, aby 
wycinać dziewicze lasy albo łupać ka- 
mienie i szukać w nich złota, tak on 
zamiast łajać rano ekonoma a poobie- 
dzie fajkę palić, zamiast kląć pogodę, 
a w lecie na wyścigi zjeżdżać do „sto- 
licy", ciągle szuka czegoś w haftach — 
jak istny maniak. Dzięki Bogu coraz 
więcej takich maniaków u nas i może 
przecież doczekają się kiedyś grudki 
złota dla krajn. 

Maniactwo to nanczyło go też su- 
mienności w spełnianiu wszystkich o- 
bowiązków obywatelskich. To też we 
wszystkiem, czem jest, jest wzorowym, 
a jest wójtem w swojej gminie, prze- 
wodniczącym kałuskiego oddziału to- 
warzystwa ogrodniczego i bartniczego, 
stara się o powodzenie materyalne 
kąłuskiej kasy zaliozkowej, jest w 
wydziale powiatowym kałuskim, bie- 
rze udział w pracy towarzystw czysto 
teoretycznych i nakoniec obecnie zo- 
stał posłem. 

Wobec tego nie można się dziwić 
narzekaniom dorożkarzy stołecznych, 
że nic na panu humenowskim zarobió 
nie mogą. Nie ma on czasu na zbija- 
nie bruków lwowskich i rzadko się 
na nich pojawia. O dobroczynnym 
wpływie jego mówi za to wiele lnd 
humenowski, a dobroczynny ten wpływ 
jego jest także synonimem dobroczyn- 
ności. Gdy w okolicy jego przed kil- 
ku laty wybuchła cholera, założył 
własnym kosztem szpital. Zapomniał 


ierwszy wstąpić na arenę walk par- | 


|p 


[nie gą egoistycznej tylko natury. Iza- 


dyt na zakupno kamienicy na ul, Arsenal- 

‘ozas poświęcił się wyłącznie opiece|nosi już 49.449 koron i na wniosek p.jskiej od konwentu 00. Duminikanów dla 

chorych. Ilu uchronił od śmierci, sta-|Milskiego uchwalono zastanowić sięjuregulowania owej ulicy. Po załatwieniu 

,tystyka ziemska nie wykazuje, — za-|nad ulokowaniem tego funduszu przez |kilku spraw drobniejszych zamknął prezydent 
posiedzenie. 


Nieprawdopodobnam się to wydaje, 
a jednak jest najzupełniej prawdziwem, że 
w naszym Lwowie do zakładu położnie, do 
którego codziennie kilkadziesiąt chorych 
spieszy po pomoc — dojechać jest wprost 
ź niemożliwem. Zakład ten znajduje się przy 

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu |ulicy Pijarów, a ulica ta E odlemiesiaca 
zamianowała oficyałami podat. w X. klasie| wygląda jak jeden wąwóz błotny, Z mis 
rangi, adjunktów podat: Jana Chmlelarza,|ku pod błotem była jeszcze twarda we 
Jana Zajączkowskiego, Jana Stachurskiego, |ale gdy o usunisciu tego błota nikt nie my p 
Władysława Pisiewicza, Stefana  Prodzie-|ślał, ziemia rozmakała coraz głębiej i dziś 
wieza, Maryana Monseuego, Władysława |jest już tam trzęsawisko nie do przebycia 
Baczyńskiego, Grzegorza  Węgrzynowicza, | Wiadomo, że kobiety, spieszące do zakładu 
Franciszka Jeżeka, Emila Gajewskiego, Jana | położnic po pomoc, udają się tam zazwyczaj 
Kopczyńskiego, Eugeniusza Niżankowskiego, |w ostatniej chwili i muszą posługiwać się 
Zen. Frischa, Em. Hordta, Wł. Chomińskiego, | dorożkami. Dorożkarze jednak znając już tę 
Teofila Hoszarda, Jana Tyimbarskiego, Fran-| iwowską* ulicę z doświadczenia wręcz od- 
ciszka Jirsę, Ludwika Misiaka, Mieczysła- mawiają jazdy i biedue chore wpadają w 
wa Wilezka, Leona Huczyńskiego, Włady- | krytyczne położenie. Gdy jednak dorożkarz 
sława Tabęckiego, Bolesława Rybakiewicza, | zachęcony przyszeczeniem sowitego w na- 
Juliana Remera, Izydora Rudnickiego, Ka- | grodzenia, zdecyduje się jechać w ulicę Pi- 
rola Zrogowskiego, Leona  Kiszakiewicza, jarską, zdarza się fakt, który niżej opowie- 
Jana Madeję, J. Wiamutha, Bolesława Arła-| my, a który indolencyę lwowskiego urzędu 
mowskiego, Artura Fritza, Eugeniusza Kar budowniczego w haniebnem stawia świtde 
łużniackiego, Kliasza Henryka 2 im. Biene- Oto w necy z wtorku na środę po go- 
ra, Karola Konopkę, Antoniego Jaworskiego,|dzinie 2 chora wsiadła na placu Halickim 
Eugeniusza Daniłowicza, Józefa Fischera, |do dorożki, aby udać się do Zakładu poło- 
Wincentego Datkę, Piotra Zagórskiego, Ale- |żnie, W ulicy Pijsrów dorożka jednak za. 
ksandra Rutkowskiego, Józefa Nowotarskie |grzęzła; koń mimo wysiłków i mimo po- 
go, Józefa Spohna, Dyonizego Frischa i E-| mocy dorożkarza nie mógł ruszyć dalej P r 
mila Szamotę. bat nie pomagał, Półtora godziny koń 

Wiadomości kościelne. Arehidyece-|pod razami bata wytężał wszystkie siły 
zya lwowska obrz. łać,: Mianowany pod-| wyciągnąć jednak dorożki z błota nie mógł, 
dziekanim miasta Lwowa ks. Andrzej Świ-|dorożka grzęzła coraz bardziej, a tymczasem 
sterski, proboszcz kościoła św. Anny. —į chora, zmęczona i zdenerwowana, porodziła 
Prezentę na probostwo w Horożanca otrzy-| w dorożce dziecię. Jakie straszne położenie 
mał ks. Antoni Rokosz. — Zmarł ks. Adam tej kobiety i jakie niebezpieczeństwo dla ży- 
Radziszewski prob. w Kaczanówce, jubilat,|cia i jej dziecięcia! Wprawdzie asystował 
urodzony 1819, wyśw. 1846. jej lekarz, ale jakąż on mógł dać jej po- 

Dyecezya tarnowska: Przeniesieni księża: |imoc po ciemku, bez żadnych materyałów 
Wojciech Ścisło, ekspozyt, ze Sromowiec ni-| opatrunkowych? Przedarł się przez błota do 
żnych na filię do Machowej, Leon Miętus zjpoblizkiego domku i stamtąd dobrzy ludzie 
Noekowej do Łączek, pospieszyli z pierwszą pomocą, a tymczasem 

Nowi członkowie Izby panów.|*"ni pobiegli do Zakładu położniczego, skąd 
Wśród 19 nowo zamianowanych członków]? S3łą gotowością wysłano pomoc i przenie- 

siono dziecię a następnie i matkę do Za- 
ładu, gdzie ich otoczono potrzebną opieką, 


KRONIKA. 


Lwów d. 26. marca. 


Dziennikarze. 


Lwów d. 26. marca. 


Wozoraj odbyło się walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich, na którem wydział przedłożył 


swojej działalności. 

| „Przedewszystkiem — powiada spra- 
wozdanie — utwierdziła się w nas sa- 
imych wiara, że instytucya nasza jest 
(dobra i konieczna dla dziennikarstwa 
polskiego, które w życiu politycznem 
i apołecznem narodu jest dziś nieza- 
wodnie czynnikiem pierwszorzędnym. 
Wiara ta dodała nam siły i odwagi, 
a widocznie udzieliła się społeczeń- 
stwn polskiemu, czego dowodem nie- 
zwykłe poparcie, jakiego doznajemy 
od wszystkich, do kogo o poparcie za- 
"apelować za stosowne uznamy. Wido- 
cznie czuje społeczeństwo polskie, że 
się robi rzecz dobra i że cele nasze 


prawdę pesymistą być trzeba albo o 
wszystkiem wątpiącym, ażeby w dą- 
żenia do organizacyi dziennikarzy 


tylko materyalne. Głębszym umysłom 
pozostawiamy osądzenie naszej dzia- 
łalności i na ich tylko pomoc liczymy 
i liczyć chcemy. 

„Życzliwość, jaką nam ze wszyst- 
kioh stron okazują, nie ostygła lecz 
wzmooniła się jeszcze bardziej. Ludzie, 
najwybitniejsze w kraju stanowiska 
zajmujący, podali nam dłoń pomocną. 
Instytucye krajowe, Rady miejskie, 
stając w rzędzie subwencyonaryuszy 
Towarzystwa, dały dowód żywego za- 
jącia się prasą, zrozumienia jej zna- 
czenia u nas i doniosłości. Towarzy- anowan 
stwo też nasze zyskało wskutek tego |austr. Izby panów, znajdują się dwaj Polacy 


nietylko materyalną ale i moralną pod-|a to Filip Zaleski i Mieczysław hr. Bor- j 
12H i jeżeli tak GA rzecz aeih. kowski. Pisma wiedeńskie poświęcają imj , Za cały ten fakt, który hańbę przynosi 


i sie bedzie, to dziennikarz | krótkie sylwetki. administracyi miejskiej, odpowiedzialnym jest 
F f, wątłe awe siły ufno-| Filip Zaleski urodził się 26. waze: Ji 7 I e lwowski urząd budowniczy. 0d 
ści, przestanie cznó się odosobnionym, | Śnia 1836 we Lwowie; studya odbył w czasu objęcia prezydentury miasta przez p. 
widząc w koło siebie życzliwych i Wiedniu i wstąpił do  dolno-austryackiego Małachowskiego wstrzy mywaliśmy się zupeł- 
pracę jego pro publico bono uznają- namiestnictwa. Od r. 1861 czynnym był wj nie od uwag o stanie ulie i dróg lwowskich 
cych, a zarazem pozbędzie się dręczą- namiestnictwie we Lwowie. Pracował pod|i © lwowskiem budownietwie, — widząo 
cej go zmory niepewnego jutra, zmo- namiestnikami Mensdorffem, Baumgartenem | szczerą wolę, energię i dodatnią działalność 
ry rozpaczliwej przyszłości dla naj- i Gołuchowskim. Ten ostatni zaimianował go prezydenta. Wiemy, że na usunięcie wszyst- 
bliższej rodziny*. starostą. Następnie awansował Zaleski na|kich wadliwości, które wkradły się były do 

Rzeczowe sprawozdanie przedsta- radcę namiestnictwa a w r. 1878 przydzie- lwowskiej magistratnry, wiele potrzeba czasu, 
wia się jak następuje: lony został do biura ministra  Ziemiałko- | Wiemy że prezydent ani wszystkiego sam 
W ubiegłym roku administracyj- | wkiego. W r. 1878 zamiauowany został Za- | zrobić, Bni wszędzie sam być nie może. Ale 
nym, oprócz pomnożenia funduszów |leski delegatem namiestnictwa w Krakowie, lwowski urząd budowniczy powinien znać 
Towarzystwa, uznał wydział jako głó-|a w r. 1879 za namiestnikowania Potockie- stan wszystkieh ulie w mieście, i je- 
ne zadania swej działalności: nawią-|go został wiceprezydentem namiestnietwa wej żeli dopuści, że ulica prowadzącą do zakładu 
zanie stosunków z innemi towarzyst-| Lwowie. Dnia 7. sierpnia 1883 zamianowa- humanitarnego, do którego codziennie kilka- 
wami o pokrewnych celach, obronę | ny został Zaleski namiestnikiem Galicyi, W dziesiąt chorych się, udaje, staje się zwolna, 
interesów moralnych oraz materyal-|r. 1888 po konflikcie Ziemiałkowskiego z | bo sw cały miesiąc niemożliwą do 
nych dziennikarzy polskich, wreszcie Dunajewskim w sprawie podatku od wódki, HI poi p i niebezpieczną, — jest 
ozyskanie znaczniejszej liczby ozłon- | został Zaleski powołany do gabiuetu Tauffego |78 to odpowiedzialnym | 
ków rzeczywistych także po za obrę-|jako minister dla Galicyi i na tem Bstano-|  Zaprzeczenie. Jak już telegram nasz 
bem Lwowa. wisku pozostał do 12. listopada 1893 Gdy} doniósł, Oest. Volksztg. doniosła o nowej 
Starania, czynione celem pozyska- gabinet hr. Taafitego upadł a do gabinetu | organizacyi kolejowej, mianowicie o zamia- 
nia dla Towarzystwa współpracowni koalicyjnego wszedł Jaworski, Zaleski objął rze utworzenia trzech wielkich krajowych 
ków pism krakowskich, w charakterze | p9 Jaworskim kierownictwo Koła polskiego |dyrekcyj w Wiedniu, Pradze i Lwowie z 
ozłonków rzeczywistych, uwieńczone|w Wiedniu. kióremu przewodził aź do roku tym dodatkiem, że szefem lwowskiej dyrek- 
zostały w przeważnej części pomyśl- zeszłego, gdy choroba uszu zniewoliła go tęjcyi ma zostać p. Szczepanowski. Otóż P. 
nym skutkiem. To też grono członków | godność złożyć. W Izbie panów zasiądzie | Szczepanowski w Słowie Polskiem, którego 
rzeczywistych wzrosło znacznie w cią- Zaleski na prawicy. redakcyę dziś objął, oświadcza, iż udział je- 
gu ostatniego roku a do Towarzystwa Mieczysław hr. Borko wski u- go w nowej organizacyi kolejowej jest bez- 
należą obecnie przedstawiciele wszyst |rodzony 30. lipca 1838 w Płotyczach, jest | podstawną pogłoską. 
kich prawie poważnych pism pol- właścicielem Mielnicy i Chudykowca w Czort- | Dodać należy, że wiadomość o zamierzo- 
skich. kowskiem, kawalerem maltańskim, marszał- |nej organizacyi kolejowej również wymaga 
Uznając konieczność solidarności | kiem borszczowskim, członkiem rady nadzor- | potwierdzania. 
zawodowej z ogółem prasy enropej |czej gal. Banku kredytowego. W Sejmie ga- Nowy pociąg pospieszny. Nowy po- 
skiej, obesłał wydział międzynarodo- licyjskim reprezentuje małą własność powia-| dział jazdy na kolei państwowej wprowadza 
wy kongres dziennikarski, obradujący |tu borszezowskiego. Do Rady państwa wy-|z 1. maja br. drugi pociąg pospieszny po- 
w połowie czerwca r. z. w Budapesz- | brany został 3. marca 1891 i należał doj między Czerniowcami a Lwowem Pod g 
cie, w sprawie stworzenia międzyna- jprawicy Koła polskiego. Dzienniki wiedeń-| ten będzie się łączył z pospieszny m piai 
rodowego RP prany M obradach i 2 te ła TAG Życia n giem Lwów-Wiedeń, ? 
kongresu wzięła udział delegacya wy-|osiwiałego w pracy męża, podnoszą, 12 gfo- : s 
Beata, (pp: Skrzyński, ae Ayci śnym stał się hr, Mieczysław Borkowski, A let goni 20 sb > iż 
ski, Kuncewicz, Laskownioki, Meruno- gdy w czasie pobytu cesarza Franciszka Jó- |; wielkiej EA z a 4 państwa 
wicz), do której na zaproszenie wy- zefa we Lwowie celem zwidzenia ostatniej nie podał liczbę bior " ch a 1 ję = 
działu przyłączyli sie przedstawiciele |krajowej naszej wystawy, nie przyjął zapro-| waniu 33. Stało się k i f w tem glo- 
pism poszczególnych. Wysłuchawszy |jszenia na obiad dworski w dzień urodzin myłkę telegraficzną lub AU rę Ue 0- 
sprawozdania delegacyi kongresowej, |cara. jakoby z tego względu, iż w czasie wało 83 uprawnionych w 5 ak (a G 080- 
postanowił wydział w zasadzie przy-|obiadu tego musiał być wniesiony toast na głośnie wybrany został Jderców i jedno- 
` . ; i z ponownie p. Włodzi= 
stąpić do międzynarodowego związku cześć cara, Wówczas część ludności lwow "mierz Gniewosz ze Złotego Potok 
dziennikarskiego i wnioski w tej spra- skiej urządziła mu pochód z pochodniami Dzień m A ego Potoka, 
wie przedłoży walnemu zgromadzeniu. pod hotelem Georga, gdzie mieszkał i złożo- sh, A Ma em — pisze nasz korespon- 
Zaraz też po powrocie delegatów z|no mu mnóstwo biletów wizytowych. Dzien- kiej mł T się zebranie przedwyborcze wiel- 
Budapesztu wystosowano pisemne po- |niki wspomniane dodają, iż następnie rzecz nk Własności, na którem w Półtora go- 
dziękowanie do pp.: Rakosiego i Sim. |została zupełnie wyjaśnioną i hr. Mieczy- anej mowie złożył p. Włodzimiera Gnie- 
gera, gospodarzy kongresu, za gościn-|sław Borkowski niebawem został przez ce- MA ZA” spawordangii z dotychczasowej 
ne, iście koleżeńskie przyjęcie naszych |8arza nader łaskawie przyjęty we Wiedniu hu i Boeing i ziałalności, którą przyjęto 
reprezentantów. Następnie podnosi | na dłużssem posłuchaniu. ni Ay Ń x rox na wniosek P- Po- 
wydział w swem sprawozdania, że w| Panu Daszyńskiemu, posłowi z Vlwsnia i wotum l HR aa podao 
dnia 7 stycznia r. b. wniósł do Koła|kuryi, wytoczyła prokuratorya państwa w irida utności, co jednomyślnie 
polskiego oraz do Izby poselskiej, me-| Krakowie dziewięć procesów politycznych, 7 r 
moryał, w którym upraszał Koło pol-|a mianowicie: cztery ło $ 65 lit. a (zbro- KI Krakowa. Suma zdefraudowana przez 
skie o powzięcie uchwały, znoszącej|dnia zaburzenia spokoju publicznego), $ 300 | $70530wskiego w krakowskiej kasie miejskiej, 
w zasadzie stempel dziennikarski tn-|(podburzanie przeciwko rządowi), $ 302] PO po dokładnem sprawdzeniu 49.866 
dzież kalendarzowy, oraz dozwalają- |(podburzanie przeciwko klasom społecznym), zł. 61 ct. 
cej kolportażu a zarazem domagał się,|dwa procesy o $ 24 ustawy prasowej (roz- Ww Białej tamtejsza sieć telefoniczna 
by Koło przyczyniło się w Radzie |szerzanie zakazanych druków) i o $ 23 uet,| zostanie z dniem 1. kwietnia połączoną z 
państwa do przeprowadzenia uchwaly | pras. (kolportaż). siecią telefoniczną w Krakowie i w Wiednia, 
w dachu wnioskn zgłoszonego w Izbie.| Ale natomiast. Neuc fr. Presse, gdy- | Należytość za trzyminutową rozmowę wyno- 
W roku ubiegłym kwota, znajdują- |by jej to było wypadało, byłaby szczerze sié będzie 50 ct. 
ca się dzis w kasie Towarzystwa, |zapłakała nad upadkiem w mieście Lwowie Posiew radykalizmu. W Łubiankach 
wzrosła do wysokości 47.296 koron. |kandydatów stronnictwa ludowego. Nie mo-| niższych wyległ tłum na spotkanie księdzn 
Suma ta, acz drobna w stosunku do|gąc sobie atoli dać w tym kierunku  folgę, | dążącego ze Zbaraża do chorej kobiety z 
potrzeb, jakie w przyszłości Towarzy- notując rezultat onegdajszego wyboru dodaje | Przenajświętszym Sakramentem i przywitał 
stwo ozekają, jest, bądź co bądź zna-|„Ci (Piętak i Dulęba) bezwarunkowo wstą-|go kocią muzyką. Nikt nie odkrył głowy, 
czną, Wydział podnosi w swem spra |pią do Koła pol. ale natomiast liczba nikt nie zgiął kolana, tylko im głośniej od- 
woadaniu, że korzystny ten wynik wiczłonków lewicy demokratycznej w Kole|zywał się dzwonek dla upamiętania motło- 


znacznej bardzo mierze zawdzięczyć | wzrośnie do 17“. Możemy „atoli natomiast“ | chu, tem przeraśliwiej tenże świstał i krzy- 
należy energii i zapobiegliwości skarb-|zapewnić N. fr. Presse, iż nawet najzago- |czał a raczej wył. Fakt ten już chyba nie 
nika Karola Kucharskiego. rzalszych konserwatystów nie martwi ten| potrzebuje komentarzy! — Więc po tylu 


Walne zgromadzenie wczorajsze | wzrost lewicy demokratycznej w szkole. latach pracy nad oświatą, po tylu wiekach 
przyjąwszy do wiadomości sprawozda- Posiedzenie Rady miejskiej. Oneg-| wszczepiania wiary, doszliśmy do znpełnego 
nie powyższe, udzieliło Wydziałowi |daj dokończono dyskusyi w sprawie budowyłjej zaniku, tak, że trzeba będzie misye gza- 
absolutoryam z rachunków za r. 1896 j rzeźni miejskiej za obrębem miasta między | miast w głąb Afryki, wysełać w te strony 
i wybrano ponownie do wydziału wy- |gościńcem żółkiewskim a przedłużeniem ul. | dla nawracania ludu. 
losowanych pięciu członków a to p.|św. Marcina. W tej sprawie przyjęto wszy- Ale bo też od czasu, gdy ten lud nau- 
Michała Chylińskiego wiceprezesa i pp. |stkie wnioski komisyi, których referentem |czył się czytać, karmią go w rozlicznych 
Kolbuszowskiego, W. Masłowskiego,|bjł dr. Szpilman. Szkołę religii, czytania i) pismach, tak zwanych ludowych, jadem i 
Merunowicza i Milskiego. Następnie |pisania dla użytku analfabetów, dorosłych |trucizną, u co tą drogą wsiąknąć już nie 
wyrażono podziękowanie za znakomitą | mężczyzn postanowiono otworzyć od kwietnia | może, dopełnia żywa słowo. Dziwnie sobie 
działalność p. Kucharskiemu, jako skar-|br. w szkole ludowej im, Konarskiego. Szko | dotychczas lekceważono demoralizowanie lu- 
bnikowi i p. Pepłowskiemn jako se-lła ta będzie niedzielną. Uchwalono też kre-'du, wobec takich jednakże objawów zdzicze= 
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Lwów ulica Akademicka 1. 1. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnis 2 7. Marca 1897. Nr. 86, 


nia czas już opamiętać się i imać Środków 
radykalnych. 

atoezów. Walne zgromadzenie człon- 
ków towarz. gimnast. „Sokół* odbędzie się 
w niedzielę d. 28 bm. o 4 g. po poł. w 
s li magistratu złoczowskiego. 

W Buczaczu członkowie rady gminnej 
adwokat dr. Hubrich, adjunkt sądowy Bo- 
ciurków, adwokat dr. Alter, dyrektor gimn. 
Zych i inżynier Stojowski złożyli mandaty, 
ponieważ gospodarka gminna przedstawia 
jeden obraz nierządu, a starania o ustano- 
wienie komisarza rządowego nie odniosły 
skutku. 

Książę warszawski. Namiestnik Kró- 
lestwa Polskiego ks. Paskiewicz, jak wiado- 
mo, miał tytuły: „hrabiego Erywańskiego* 
i „księcia warszawskiego“, że zaś w całem 
państwie był tylko jeden, w jego osobie, 
książę warszawski, więc w podpisach na pa- 
pierach i dokumentach urzędowych ks. Pa- 
skiewicza zgoła swojego nazwiska rodowego 
nie używał, podpisując wyłącznie tytuł ksią- 
żęcy. Godność tę wraz z olbrzymiemi ma- 
jątkami (Dęblin pod Twangrodem, Homel 
itd.) otrzymał w spadku syn namiestnika, a 
więc także książę warszawski, v. Teodor 
Teodorowicz Paskiewicz, który wbrew trady 
cyom ojca zgoła nie szukał sławy w karye- 
rze państwowej. Jest on dziś starcem 70- 
letnim, mieszka stale w Petersburgu, w pa- 
łacu nad Newą; że zaś synów nigdy nie 
miał, z jego więc zgonem zginie też tytuł 
„księcią warszawskiego“, a majątki przejdą 


| 


Kalendarz. Dziś d. 27 marca: Ru- 
prechta. — Jutro: Syksta. 

Wschód słońca g. 6 m. 56, zachód g. 
6 m. 15. 

Zapiski meteorologiczne. Najwyższa 
temperatura wczoraj była -|- 1.0, najniższa 
—0.0. — Barometr idzie w górę. 


Ostatnie wiadomości. 


Do praskiej Politik telefonują z 
Wiednia pod dniem 24. b. m.: Przy 
„Herrengasse“ w tym samym gmachu, 
w którym w grudniu 1889 r. ujrzały 
światło dzienne nieszczęsne punkta- 
cye, usiłowano wczoraj pod patrona- 
tem rządowym doprowadzić do nowej, 
chociaż tylko częściowej ugody mię- 
dzy zastępcami czeskiego i niemie- 
ekiego ludu. Mianowicie wczoraj po 

łudniu odbyła się w prezydyum 

dy ministrów konferencya, w któ- 
rej wzięli udział ze strony młodocze- 
skiej dr. Engel, dr. Kaizl, dr. Kra- 
marz i dr. Pacak, a ze strony niemie- 
ckiej dr. Schlesinger, Lippert, Funke 
i Sehicker. Że strony rządu obecni 
byli hr. Badeni, dr. Biliński, Gautsch 
i Gleispach. 

Przedmiotem dyskusyi było tak 
często zapowiadane i omawiane „roz- 


do magnackiej rodziny Sumarokow-Elston, z | porządzenie językowe“ dla Czech, któ- 
których jeden ożeniony jest z jedyną córką|rego publikacya wedle zgodnych ze 


dzisiejszego „księcia warszawskiego". 


stron rozmaitych doniesień nastąpić 


Z Warszawy piszą do Dziennika Po-: miała w najbliższych dniach. Tymcza- 
anańskiego: Ponieważ Warszawa, a raczej sem jednak w kołach deputowanych 
Warszawiacy i w najsmutniejszych chwilach: zupełnie seryo dzis mówiono, że opu- 
nie brzydzą się dobrym konceptem, więc, blikowanie tego rozporządzenia języ- 


i wtedy, kiedy Apuchtin jeszcze najbardziej | kowego, 


wskutek podniesionego na 


się nam dawał we znaki, niejednym kon-) wczorajszej powyższej konferencyi pro- 
ceptem sobie z niego drwiono. Łatwo zro- testa ze strony Niemców, względnie 
zumieć, że obecnie facecyj się namnożyło. wskutek rozbicia się usiłowań ugodo- 
I tak od wczoraj obiega tu wersya o ostat- wych, — tymezasowo zostało odroczo- 
niem przemówieniu Apuchtina do zebranych ne. Zastępcy niemieccy oświadczyli, iż 


naokoło niego wiernych przyjaciół, 
— Wszyscy jesteśmy łapownicy i pija- 
cy — tak rozpoczął ekskurator. 


i 


| 


podniesione przez Czechów żądania nie 
są do przyjęcia i zażądali, aby Czesi 
struny zanadto nie naciągali, lecz by 


Uonticuere omnes inienlique ora tene- ograniczyli się w swych postulatach. 


Dant, a gdy mowca nie kontynuował, ode- 


zwał się jakoby jeden z uczestników bie- konferencyi 


siady : 


Ponieważ jednak czescy uczestnicy 
obstawali przy swoich 
żądaniach, a pośrednictwo rządu do 


— Zapewne, wszędzie znajdują się roz- żadnego porozumienia nie doprowa- 


mici ludzie i okoliczności, 


idziło, więc znowu usiłowania ugodo- 


— Wszyscy jesteśmy łapownicy i pijacy we skończyły się na niczem. Prawdo- 
— tak zaczął na nowo Apuchtin i znów podobnie czescy reprezentanci nie od- 


nastąpiła pauza. 


l 


stąpią od swych postulatów, a także 


~ Ależ przecież nie ma reguły bez wy-,możną się spodziewać, że rząd nie 
jątków — odezwał się znów głos jednego z zwróci żadnej uwagi na pogróżki nie- 


współbiesiadników. 

— Wszyscy jesteśmy pijacy i łapowni 
cy — tak rozpoczął po raz trzeci Apuchtin, 
a nie czekając jnż interjekcyi ze 
wspórzaw odników, dodał z wyrazem boleści 


i 


mieckich posłów z Czech, iż w razie 
spełnienia czeskich postulatów, oni 
usuną się od uczestnictwa w sejmie 


strony : czeskim. 


Że na tej konferencyi rozchodziło 


pa twarzy: — Tak o nas utrzymują w Pe- jsię tylko o rozporządzenie językowe 


tersburgn. 

St non e vero e ben trovato -— moż- 
na słusznie powiedzieć o całem tem zajściu. 
Pyszny jest ów współbiesiadnik, który naj- 
pierw przyznaje, że mogą być wyjątki, a 
przy powtórzeniu już tylko się broni, że nie 
ma reguły bez wyjątków. 

Przyjaciołom swoim podobno ekskurator 


opowiadał, że myśli 6 miesięcy na rok spę- 


dzić w majątku, który posiada w gubernii 
grodzieńskiej, resztę czasu w Petersburgu. 
Pan senator dodał też otuchy swoim przyja- 
ciołom, zapewniając, źe prąd obecny jest 
tylko przejściowym i rychło minie. 


Rekolekcye dla panów. Staraniem 
męskiego tow. św. Wincentego a Paulo od- 
będą wię pod kiernnkiem W. O. Łukasza 
Wronowskiego ze Zgromadzenia 00. Zmar- 
twychwstańców w kościełe archikatedralnym 
rekolekcye dla panów od poniedziałkn 29 
bm. do soboty 3 kwietnia. 

Tow. pomocy naukowej. Walne 
zgromadzenie członków odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 28. b. m. o godzinie 4 popołu- 
dniu w sali konferencyjnej gimnazyum V. 
(w zabudowania OO. Bernardynów). Na po- 
rządku dziennym między innemi: sprawa 
połączenia się towarzystwa pomocy nauko- 
kowej z towarzystwem przyjaciół uczącej 
się młodzieży. 

Walne zgromadzenie członków Tow. 
prawniczego odbędzie się w niedzielę dnia 
28. bm. o godz. 4. popołudniu w sali po- 
siedzeń Tow. ul. Karola Ludwika 1. 3. II. 
piątro, 

* Księga adresowa stołecznego mia- 
sta Lwowa. Pożytecznego tego wydawnictwa 


dla Czeoh a nie dla Morawy, wynika 
z tego, że reprezentanci z Morawy nie 
byli na konferencyę zaproszeni. 


Wynik wyborów 
do parlamentu wiedeńskiego. 


Dnia 24. bm. odbył się wybór 8 po- 
słów z wielkiej własności Dolnej Au- 
stryi, który zamknął cały okrós wy- 
borczy. 


Dolna Austrya (wielka własność). 


Wiedeń d. 25 marca. 

Przy wczorajszych wyborach z wiel- 
kiej własności w Austryi Dolnej wy- 
brano sześciu kandydatów z partyi 
verfassungstreu, mianowicie : Kielman- 
segga, Skribenskyego, Ehrenfelda, Elt- 
za, Ludwigstorffa i Doblhoffa i dwóch 
konserwatystów Haugwitza i Pirqueta, 


Wypadki na Wschodzie. 


(1elegr. „Qaz, Nar.*) 


Ateny d. 25 marca. 
Rząd grecki postanow ł wnieść pro- 
test do mocarstw przeciw blokadzie 
Krety. 


Kanea d. 25. marca. 
Muzułmańska ludność w Sitii cier- 
pi głód. Powstańcy otoczyli ściśle tę 
miejscowość i nie dozwalają na żadną 


Wiedeń d. 26 marca. 

Polit. Corr. donosi, że wczoraj od- 
płynął na pokładzie parowca Lloyda 
„Klectra* na Kretę drugi batalion 87. 
pułku piechoty. Konwojuje go okręt 
wojenny „Tiger“. Batalion ten, wzmo- 
ceniony przez powołanie rezerwistów, 
liczy 656 żołnierzy i 22 oficerów. Do- 
wodzi nim pułkownik Guzek. Trzy 
kompanie stacyonowane będą w Suda, 
jedna w Kanci. 

Ateny d. 26 marca. 

Następca tronu wyjechał dziś rano 
do Tessalii. 

Do jednej z deputacyi rzekł Dely- 
annis, że rząd zasięgnie opinii de- 
pu owanych co do wprowadzen a na 
Krecie takiego stosunku, jaki łączy 
Bośnię i Hercogowinę z Austryą. 


KELEGRAMY. 
Wiedeń d. 25 marca. 

Radca wyższego sądu krajowego 
w Krakowie Adolf Su m m er -Bra s- 
son zamianowany został prezyden- 
tem sądu kraj. w Krakowie. 

Prezydent sądu obwodowego w Tar- 
nowie Doliński otrzymał tytuł radcy 
dworu. 

Dyrektor szkoły we Lwowie Szpet 
mański otrzymał złoty krzyż za- 
sługi. 

Nadkomisarze skarbowi Tarnaw- 
ski, Dorożowski i Łoziński, 
oraz komisarze skarbowi Herzer, 
Heppe i Biesiadecki zamiano- 
wani zostali sekretarzami kraj. Dyrek- 
cyi skarbu, dalej komisarze skarbow 
Babiński, Librewski, Bier, 
Toegel, Titz, Herschdorfer, 
Polak, Bańkowski, Petersch 
Kohman i Isakowicz nadkomisai 
rzami skarbowymi w okręgu lwowskiej 
kraj. Dyrekcyi skarbu. 

Wiedeń d 25. marca, 

Członkami Izby panów zamianowa- 
ni zostali: radca dworu Beer, Mieczy- 
sław Borkowski, Chlumecky, Fran- 
ciszek Coronini, Ferdynand Deym, 
prof. Griinhut, Hohenwart, dr. Horak, 
Gustaw K.lnoky, Artur Krupp, Kün- 
burg, Henryk Liebig, Rudolf Liechten= 
stein, br. Mylius, Niebauer, Pfaff, Rie- 
ger, Scharschmied i Zaleski. 

Wiedeń d. 25 marca. 

Komitet zamieszkałych tu Rusinów 
zwołał na piątek zgromadzenie, na 
którem mają być omówione „ruskie 
wybory“. Przemawiać będzie kilku 
ruskich prowodyrów. 

Wedle Oest, Volkszćg. ressort komer- 
cyalny, reklamacye, odszkodowania etc. 
ma być scentralizowany w trzech wiel- 
kich krajowych dyrekcyach. Takie kra- 
jowe dyrekcye mają być ustanowione 
we Lwowie, Wiedniu i Pradze, im zaś 
ma podlegać szereg powiatowych dy- 
rekcyi. Na czele lwowskiej krujowej 
dyrekcyi ma stanąć Szezepanowski. 
Odpowiedzialność za tę wiadomość 
należy pozostawić powyższemu pismu. 

Wiedeń d. 26 marca. 

Niektóre pisma donoszą, że prezy- 
dentem Izby panów zostanie ks. Al- 
fred Windischgraetz, pierwszym wice- 
prezydentem ks. Karol Auersperg, a 
drugim hr. Ernest Hojos. 

Budapeszt d. 26 marca. 

Magazyn nadwerężony szalejącą bu- 
rzą zapadł się, wskutek czego jeden 
robotnik otrzymał ciężką ranę, a dwóch 
lekkie Oprócz tego dwaj robotnicy, 
którzy zeskoczyli z rusztowania, cięż- 
|ko się poranili. 

Poseł Pichler miał dwa pojedynki 
na pistolety z dziennikarzami. Nikt 
nie raniony. 

Tryest d. 25 marca. 

Rada miejska, gdy Pitteri oświad- 
'czył, iż wyboru nie przyjmie, wybrała ! 
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Berlin d. 25. marca. 
Znowu wyłaniają się pogłoski o 
krizis gabinetowem. Najpierw ma u- 
stąpć szef admiralicyi Hollmann. 
Berlin d. 26 marca. 
Berl. Tageblatt donosi z Petersbur- 
ga: Z Serbii nadchodzą tu pogłoski o 
rzekomych nowych knowaniach Mila- 
na, który pod pozorem, że król Ale- 
ksander jest zupełnie zdenerwowany, 
miał go wywieżó za granicę, i sam 
objąć rejencyę. Przyboczny lekarz 
króla Jowanowicz przyrzekł był już 
swoje poparcie, za co, gdy się rzecz 
wykryła, z dworu wydalony został, i 
posadę lekarza wojskowego otrzymał. 
Także pomiędzy urzędnikami porobio- 
no wielkie zmiany. Młody król polega 
na Zimiczn, który z całą energią po- 
stanowił zniweczyć intrygi Milana. 
Londyn d. 25 marca. 
Salisbury wyjeżdża dziś do Nicei. 
Londyn d. 26 marca. 
Z bardzo dobrego źródła zapewnia- 
ją, że stosunki między Transwaalem 
a Anglią nagle się tak dalece pogor- 
szyły, iż rząd angielski 15.000 wojska 
do Afryki południowej wysłać posta: 
nowił. 
Londyn d. 26. maros. 


Z Memphis (w Stanach Zjednoczo-! woła z wołem tybetańskim, z wołem| 


nych) donoszą, że Mississipi w niektó- 
rych miejscach na szerokość 40 mil 
(10 naszych mil) wylał. Szkody są ol- 
brzymie, wiele osób utonęło. Wedle 
zapowiedzi biura  meteorologicznego 
woda przez dziesięć dni dalej przybie- 
raó będzie. Zagraża straszna kata- 
strofa. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank rolniczy. Ogólne zgromadze- 
nie członków Banku rolniczego we Lwowie 
odbędzie się 27. bm. o 5. popołudniu (pl. 
Smolki 5). 

— Pochodzenie bydła galicyjskie- 
ge. Na posiedzeniu polskiego towa- 
rzystwa przyrodników im. Kopernika 


dnia 23 b. m. mówił prof. dr. Bene-' 


dykt Dybowski o przodkach naszego 
bydła rogatego. Większa część natura- 
listów przyjęła poglądy Riitimeyera, 
że rasy bydła kodowa w Europie 
są po części pochodzenia europejskie- 
go, po części afrykańskiego, mianowi- 


cie rasa bydła, zwana krótkorogą, al-' 


bo długoczołą (B. brachycerus-longi- 
frons), do której należy t. zw. bydło 
brunatne, albo ryże Szwajcaryi, ma 
pochodzić z Afryki, zaś bydło długo- 
rogie objęte pod mianem ras turzych 
(Primigenius-rassen) i ras wielkoczo- 
łych (Frontosusrassen) są pochodzenia 
europejskiego, czyli potomkami w pro- 
stej linii naszego tura (Bos primige- 
nius). Ten pogląd Ritimeyera został 
przyjęty dziś prawie jednogłośnie 
przez wszystkie powagi naukowe, po- 
między innemi przez prof. Nehringa 
w Berlinie. Rodak nasz ś. p. Jan 
Czerski, genialny badacz na polu pa- 
leontologii dowiódł, że wszystkie rasy 
północno'azyatyckie bydła domowego 
są potomkami rasy turzej, krzyżowa- 
nej tu i ówdzie z jakiem czyli wołem 
tybetańskim (Bos gruniens), a zatem 
wie główne rasy europejskie długo- 
roga i wielkoczoła i wszystkie rasy 
północno i środkowo-azyatyckie są 
pochodzenia turzego, pozostaje jedna 
rasa europejska t. zw. krótkoroga, 
której pochodzenie jest wątpliwe. 
Przodków tej rasy nie umiał odszukać 
Rutimeyer, zadowolić się on musiał 
tylko wskazówką, że rasa północno- 
afrykańska bydła hodowanego ma wiel- 
kie podobieństwo do rzeczonej rasy 
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ologicznie od grupy „turowołów* (Tau-,z Bukowiny, J. Wiktor z Czudca, bi. ZĘ 


rus-gruppe), więc musiałaby i na swe- 
ich potomków przekazać cechy wła- 
śoiwe, których wszakże brak u bydła 
europejskiego i północno-azyatyckie- 
go. Wtedy jeszcze gdy sądzono, że 
rasa aryjska rodzaju ludzkiego jest 
pochodzenia azyatyckiego, mogłą być 
niejako wytłumaczona tendencya szu- 
kania przodków dla naszego bydła 
poza obrębem Europy, ale dzisiaj, gdy 
się przekonanó, że aryjczycy azyatye- 
cy 84 pochodzenia europejskiego, że 
najstarsze formy językowe aryjskiego 
szczepu są właściwe idiomom htewsko- 
słowiańskim, znikła zarazem i potrze- 
ba takich tendencyjnych hipotez osnu- 
tych zwykle na tle lingwistyki poró- 
wnawczej. Dzisiaj śmiało utrzymywać 
możemy, żę bydło nasze domowe po- 
chodzi od dzikiego prarodzica, który 
żył jeszcze w wieku XVI. w naszych 
lasach jako tur. Czy ten prarodzie 
bydła naszego wchodził kiedykolwiek 
w związki z żubrem, dziś trudno coś 


stanowczego powiedzieć, to jedno pe- 


wne, że mieszańce tura i żubra są 
płodne, jak o tem świadczą próby u- 
skutecznione przez obywatela byłego 
województwa Grodzieńskiego, p. M. 
Walickiego. Próby te obiecywały bar- 
dzo pomyślne rezultaty, atoli przer- 
wane i zniszczone zostały barbarzyń- 
l ską ręką zwycięzców z r. 1864, a sam 
iinicyator tych prób zginął marnie na 
wygnaniu w Syberyi. Mieszańce turo- 


‘indyjskim są płodne i z takich mie- 
szańców wytwarzają się rasy wielce 
pożyteczne dla hodowców. Szczegól- 
inie mieszańce pochodzące z „Jaką“ i 
bydła domowego, których nazy 
'„Chojnakami* i „Chojłakamić, były 
bardzo pożądanymi dla naszych górzy- 
stych okolic, co wtedy, gdy zbudowa- 


i 
) 


| dzie uskutecznić. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 26. marca 1897. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216:—- do 219:—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 284— do 287-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 394*— do 
,404—. Banku kredyt. 
1210— do ——, Akcye 
"100 zł. 190:— do 202—, 
Listy zastawne na 100 zł: Banka hipot. gal. 
áh koronowe 96'70 do 97:40. 5% z 109, 
jpm. 110:10 do 11080. 414,0, los w 50 lat 
60:— do 100:10. Banku krajowego 4*/,0/, los w 
51 lat. 10050 do 101:20. Banku krajowego 4°, 
los. w 57 lat. 97-50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. amisya) 97:80 do 98:50. 40/, los 
w 41'/, lat. 97:60 do 98-30. 4*/, los. w 56-latach 
97:40 do 98:10. 
Obili 
nego 4o 97:70 do 9840, Bukow. funduszu pro- 
inacyjuego 5% 108:— do —'—: Kom. banku 
rajowego 50, w. a. II. em. 102:— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105— do —— 
„4/40, 100:20 do 100:90. 
osy: Losy miasta Krakowa 25— do 27— 
ARE miasta Stanisławowa 41— do —*—, 
i onety. Dukat cesarski 5:62 do 5°72. Napo- 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9:60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-—, Rubel 
rosyjski 
niemieckich 58:50 do 58:9 


- 


wają| o 
by! je 


'ną będzie kolej syberyjska, łatwo bę- | 


| 


gi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- | 


papierowy 1:26'30 do 1:27:30, 100 marek. 
U. 


krzewski z Czołhan, E. Pogonowski z Po- 
dola ros., M. Leszczyński z Polski, J. H. 
Glinkiewicz i A. Priwoźnik z Wiednia, K. 
Schuel z Pasieczny, E. Scott z Ropienki, E. 
Błagaj i K. Wikgorst z Radziwiłłowa, J. 
br. Walterskirchen z Stanisławowa, 

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Ks. prob. J. Wolański z 
Trembowii, dr. J. Krzyształowicz z Husia- 
tyna E. Zadurowicz z Radowic, F. Halász z 
Budapesztu, J. Bitterlich z Schluckenau, S. 
Wittlin z Olszanicy, S. Nemlich, M. Gotlieb 
z Bolechowa, S. Braunet z Pragi, J. Za- 
błocki z Tarnowa, O. Rosenwald z Wiednia, 
M. Sussman z Wołynia, A. Themen, S. Na- 
gelberg z Wiednia, B. Thuttman z Czernio- 
wiec, L. Borzęcki z Krakowa, J. Kowalik z 
Bochni. 


Wadesiam 
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| Sa tu ruł 


Henneberg - Seide. 


— nur ścht, wenn direkt ab meinen Fabriken 
bezogen, — sóhwarz, weiss und farbig, 
von 35 kr. bis fl. 14:65 p. Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert. Damaste ete. (ca. 
240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, 
Dessins ete.) porto- und steuerfrei Ins Haus 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 


Seiden-fabriken G. Henneberg 
(k. u. k. Hofi), Zürich 


Płeć piękna w naszym 
kraju ma naturalną pigkn 
cerę, als bardzo wrażliwą 
na dotkliwe zimno. Dla 
zabezpieczenia jej od ogo 
rzenia, opiechrznienia i czer- 
„woności, a nawet od piegów, 
MS trzeba codziennie używać 
Cróme Simon, Pudr ryżowy i Mydłe 
Simona. Należy baczyć na to, aby od- 
różnić preparaty naśladowane od pra- 
wdziwych, 
Należy sprawdzić cechę fabryczną. 
J. Simon 13 rue Grands-Bateliere 
w Paryżu. 
W aptekach, w magózynach perfum 
i w bazarach całego Świata. 
We Lwowie w aptekach PP. Miko- 


T 


galic. po 200 zł, w. a (lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Krzy- 
garbarni Rzeszowskiej po żanowskiego i Erbara. 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20 
i przeciw  boleściom żołądka, mozolnemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi), gastralgii, 
sił i apetytu. — Znajduje się w 
głównych aptekach. 


i 
i utracie 


ul. Jagieilońska 7, I, piętro. 


SZPITAL ^ ADMORSKI 


Uzdrowisko dla dzieci 
w .Ałkbł>azy1. 
Kierujący lekarz Dr. Koloman Szegó. 
Przyjmuje z towarzystwem 'u* bez na 


Berlin dnia 26. marca, Przy zam-|OSły rok. Beznstanna opi<ku lekarska 
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- | najlepsze wygody, cena mierna. Pro- 


ty 22740 (361'08), staatsbany 14660 
(843-76), lombardy 3675 (85-53). 
Frankfart dnia 26. marca, 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano 
dyty 30550 (360-40), 
(34382), 


Przy 
Kre- 
statsbany 296*75 
3% 7425 (86:44), alpiny 


t 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
ski paritat, 

— Wiedeń d. 26. marca. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 359'—, węg. zakład 
kredytowy 39550, anglobank: 153-75, 
lenderbanki 229'—, koleje państwowe 
34125, elbethal 26250 akcye tytonio 
we 183'—, alpiny 80 75, losy tureckie 
44:—, unionbanki 286-—, rable 127 —. 


deń 


europejskiej. Obserwacye prelegenta; 
dotyczące ras bydła syberyjskiego i, 
kamczackiego pozwala mu postawić: 
wniosek, że rasa t. zw. krótkoroga! 
albo długoczoła jest produktem złej | Wiedeń d. 23. marea. Na poniedziałkowy targ 
hodowli, albo nieprzyjaznych klima- | przypędzono wołów galicyjskich 496, {węgierskich 
tycznych warunków, w których się 3:54, niemieckich 842 razem 4389 sztuk. Gali- 
hodowla bydła odbywa. Z każdej ra-, c7i”'ie płacono po zł. 29 do 38, 85, 


Z rynków towarowych. 


— — — We 


1 , 1 


jgierskie 26 do 30, 383, 351, —, niemieckie 


spekta gratis. 


ekar chorób kobiecych i akuszer 
| 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Dr. J. Eug, Białogórski 


otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie przy ul. Kraszewskiego 11. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W sobotę d. 27. marca 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Początek o godz. 3. 


Przekupka warszawska 
obraz historyczny w 5 aktach Bełeikowskiego. 


Wieczorem : 


E — U Z EL 


ukazał się rocznik pierwszy. Ułożeniem i komunikacyę oblężonych z resztą wy- burmistrzem Dompieriego, a Luzzatta |sy turzej może powstać rasa krótko- $0, do 34, 86, 40, — za 100 kilo mięsa. 


opracowaniem zajął się p. Fr. Reichman, 
dzieląc „Księgę* na ośm rozdziałów. Znaj- 
dujemy w niej: spis alfabetyczny mieszkań- 
ców Lwowa; kupców i przemysłowców; wy- 
kaz firm protokołowanych; spis urzędów, 
instytucyj publicznych, prywatnych szkół, za- 
kładów naukowych, redakcyj i stowarzyszeń; 
wykaz większych firm fabrycznych w kraju; 
sdrojowiska krajowe i stacye klimatyczne; 
wykaz ulic, placów i dzielnie naszego mia- 
sta, wreszcie ogłoszenia. „Księga adresowa“ 
oddać może naszemu handlowi i przemyało- 
wi niemałe usługi. 


Dnia I. wrze- 
nia b.r. padła wy- 
grana 


15.000 zir. 


na zakupioną u nas 


PROMESE KREDYTOWĄ 


la dzi 


e oa mn 


Materye sukienne 


BĘ JUŻ í. kwietnia! u 


"100.000 


złr, do wygrania na 


promesę Gisdlską 


po 3 złr. i 25 ct. 


Wacdselgtnoen-Aclion-Gogollschaft „MERCUR, Wien 


I. Wolłzeila 10 u. 13, IV. Wieden Hauptstrasse 14 
VII. Mariahilferstrasse 74 B. 


eci! Dla dzieci! 


Bpy. 


Kanea została obraną na między-, 


narodowy garnizon. Każde mocarstwo 
będzie tu mieć jedną kompanię woj- 
SKA. 
Wiedeń d. 26 marca. 

Z Saloniki donoszą, że turecki o- 
kręt wojenny schwytał na wybrzeżu 
Małej Azyi żaglowca greckiego, który 
choist kawę i amunicyę dla komitetu 
armeńskiego na ląd wysadzić. Statek 
z ładugą sprowadzono do Smyrny. 


(Hotel Stada Triest). We 
1641 


niszczy wszelkie 


li Benussiego wiceburmistrzami. 
Kanea d. 25. marca. : 
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| ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


(THE PURGATIE DE CHAMBARD) 


bara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w ap 
Redyka i Trauczyńskiego. 


| WWPOWWYWYWWYWWWYWYTWYWOWYWA 
Mydło ziołowo-hkygieniczne ks. Kneippa 


roga, stąd też widzimy, że włościan- 
skie bydełko ma najczęściej cechę ra- 
sy krótkorogiej. Sądzi tedy prelegent, 


Wy- | 


‘brani przyjęli wybór. 

Bukareszt d. 26 marca. 
Król przyjął dymisyę ministrów ras, bądź europejskich, bądź północno- 
, Cantacnzeno i Stoicesco i powierzył azyatyckich bydła rogatego, nie ma 
' kierownictwo spraw zagranicznych tym- | potrzeby uciekać się do hypotezy o 
czasowo Aurelianowi, a finansów La-. pochodzeniu którejkolwiek z nich z 
searowi. W sferach rządowych sądzą, 
że to prowizoryum ma na celu ułatwić 
koncentracyę wszystkich odcieni par- 
tyi liberalnej. 


bydła południowo-azyatyckiego, nale- 
żącego do grupy tak zw. „dwuwołów" 
(Bibos-gruppe) szyli Gaurobentingów 
(Bos gaurus i Bos sondaicus); ta osta- 
tnia wymieniona grupa różni się oste 


szkl, Czerośnie , Śliwki 1 


glerki, Rajskie jabłka, Deren 


€ 
łe, czarna, Róże sybirskie 


CRAMBARD 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, pienne 1 szk. 75 et. 


są środkiem ozyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a dzlałaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 
Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho- p 
dzą, jakoto: bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie żoład- |) 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy etc. l 


Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, We wiórskiego, Ruekera, Ehr- 
te kach pp. Wiszniewskiego, 
1073 


czarne, Maliny żółte 1 szt. 
miesięczne czerwoua 12 szt. 


reśnie, Wiśnie, Brzoskwinie, 
ryny (B ugnons), Drzewka I 


oye kuliste, Głogi z pełnym 


nie. 


Na składzie także wszelkie 
preparaty | gota ks. Kuoppa, 


wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 
jakoteż u starszych | 


(że w celu objaśnienia powstawania |; 


Drzewka owocowe !! 


Wysoko pienne z konarami Jabłonie, Gru- 


Wiśnie prawdziwe kompotowe, 


smażenia, Wino jadalne , Orzechy włoskie 
i tureckie, Agrest oryginalny bardze wiel- 
ki 1 szt. 60 et., Agrest, Porzeczki wysoko- 
Krzewieste : 
1 sat. 25 ct., Porzeczki białe, czerwone, 


kawki białe i czerwone 100 szt. 3 złr., 
Poziomki miesięczne 100 szt. 2 zł. Drzew- 
ka, karłowe, Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Cze- 


bhe, Róże wysokopienie i krzewiaste, Aka- 


ay na Żywopłoty, Szparagi 2 3 let- 
Kwiaty aimotr ałe it. p. 
wysyła za zaliczką E. UKLANSKI, 
Zarząd ogrodów Olsza- Dwór 
i stacya Kraków. 


najmodniejsze z pierwszorzędpych zagranicznych i krajowych _— pe 
fabryk — poleca w wieikim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel 


Wiedeń d. 24. marca. Na wtorkowy targ do- 


pi ć wielka ope: 
wieziono żywej  nierogacizny galicyjskiej 6664 pera w 5 aktach Gounoda. 


sztuk, Osoby : 
Ra 32 do 35, 38,40, — zł. za 100 kilo wagi Doktor Faust p. Myszuga 
A M fistofeles p. Jeromin 
Małgorzata Mira Heller 
: Walenty p. Górski 
Fzmiechąć do Liwowa. Siebel pna Bohussówna 
Dnia 26 marca, Marta pni Kasprowiczowa 
Hotel Žorga. W. Gorzycka z Czernio- | Wagner p. Kiczman 


Studenoi, żołnierze, mieszczanie. 
Początek o godzinie 71/,. wieczorem. 


wiec, B. Janiszewska z Podledowej, J. Skar- 
bek Borowski z Drohomyśla, M. hr. Bor- 
kowski z Mielnicy, J. hr. Della Soala z 


Centralna ochlewnia c k. Towarzystwa 
gospodarskiego sprzedaje w Zarszynie 


6 buhajków 


sztuka 50 ct ,|doborowych , rasy Bern-Simenthal , maści J t 
Śliwki wę-jbutkowej. w wieku od 7 do 13 miesięcy, prosię w 
le, Morwy bier|sPrzedaje po 40 ct. za kilogr. żywej wagi, | dużej rasy Yorkshire, 8-mio tygodniowo 


i eukrowe do 


Zarząd dóbr w Kuiyskach poczta 
i stacya Niżniów. 6646 


po knurze odznaczonym pierwszą nagrodą 

w ztuttgardzie. Liczy się loco stacya 

Zarszyn wraz z osakowaniem knurka 22 
złr., loszkę 17 złr. za zaliczka. 


p p r 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotni: po uzyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego AAmbraoreme. Prawdziwy tylko 
La każdein pudełku. 13,8 jw zielonych wapieczętowanych oryginal- 
W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasra, | Lwowa w aptece pod, „Srebrnym Orłem“ 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
„W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- | W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
skiego i Redyka, w Bochni n p. Michnika. tece Leona Kaliira. 156% 


- p m 


Agrest 


20 et., Maliny ; aS” 
1 złr., Trus- Przeszło 36 lat powodzenia świadezą o 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- 
katarzenia, zapalenia piersi 1 cierpien 
gardlanyeh , reumatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 


Morele, Nekta- 
krzewy ozdo - 


kwiatem, Tuje 


„08t poczta 
1563 


Jedynie w drogueryi 
ga < Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


= i m W WA A e a 


Lwów, Kazimierzowska l. 4. 
Próbki na Żądanie gratis, 


Lan 


firma: 


4 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEG 


w Krakowie 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunią i po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa-| SB 
kramentu przenajświętszego. do Pana Je-| $ 
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do! SR 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno-| $ 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 
ksiądz Antoni Chmielowski Bidety z miską 
3 M. S. T, porcel złr. 8:50. 


(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobionejKąsy ogniotrwałe z fabryki Wertheimera. 
obrazkiem chromolitografowanym na pa- 
pierze welinowym. — Cena egzempl. bez 


oprawy 60 ct, w oprawie w płótno ang.|quyzsy fm Ta; 
brzegi pasowe złr. |*—, w płótno angiel- | ( I \ 
skie, brzegi złocone zlr. 1°25; w wyboro-|| | N q 

wy gładki szagryn miękki , bizegi złocone | | ) 

ałr. 2'—. Na porto należy dołączyć 15 ct. w SE 


DROBNE OGLOSZENIA ps 1 ct. od wyrazu. 


N NE WA 0 M) M A zn MA WNE 


Meble żelazne 
w osobnym magazynie na I-szem piętrze 
poleca w największym wyborze Wszechstronnie wydoskonalony 
PADWTONI ROSS TR swojem zawodzie, samotny, z 
anoo eny uższą praktyką i dłuższem po- 
Sł kd) goa RT Zdam” miejscu, paisdi 
Łóżka zwykłe odjjcbre świadectwa z większych 


złr. 13 50. Mate- E ` że 
race druciane zł [gorzelni księstwa „Poznańskiego. 
ląsku dolnem 


12. Łóżkaj dzie-|Obecnie czynny w 
cinne od RY u Niemca, poszakuje od 1go Lip- 
Ron a ca 1897 r. trwałego miejsca. 

z tyłami całymi Zgłoszenia prosi nadesłać franco 
złr 13:—. Umy-|do ekspedycyi „Gazety Narodo- 
walnie od zł. %0jwej* we Lwowie pod lit. W. K. 
z płytą marmu- 1849. 

rowa od zł. 23*—, 
Postumenty na 
suknie od zł. 7. 


Grorzelnik. 


Dla kaszlących 


przekazane przeszło 1000 świadectw 
jako znakomite 


staro i nowe sprze Kaisera bonbony piersiowe 
daje najtaniej  |najpewniejsze i prędko działające przeciw 
Emil Weiner |chrypce, katarowi i zaflegmieniu. Naj- 
WIEN lepszy specyfik w Austryi , Niemczech i 
L., Salzthorgusse 8. |Szwajcaryi. — W paczkach po 10 i 20 et. 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler i 
Syn i Jakób Beiser apt., w Stanisławowie 
Dr A. Beil, w Kołomyi E, Stenzel apte- 
karz, w Kamionce Karol Pilewski, w Uh- 
- „KE ) nowie K. Kałużniacki, w Dynowie Jan Wo- 
o = do rżnięcia szkła po złrjy TO z PP. właścicieli dóbr większych|dyński, w Brzeżanach Adolf Durst apt. 
1-80, 2—, 2:50, 3:—, 3:50, 6— i 5ów,|1% żyezyłby sobie powierzyć administracyę jw Samborze J. Aleksiewicz. 1174 
ijtychże zdolnemu i sumiennemu ezłowieko- 
wi, który wydzierżawiwszy swój majątek, 
poszukuje odpowiedniej poważniejszej po 
sady, zechce sią zgłosić pod adresem: 
„Obywatel* poste restante Lwów. W razie 
żądania znaezniejsza kaucya. 547 


Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 1:55 i 
2:25, poleca Piotr Uhrząstowski, handel 
żelazny we «wowie, plac kapitulny I (na- 
przeciw ka dry). j 


a ORELOWE SZCZEPKI od 6 do 10 
„SR sztuk, opakowane w jednej 5-kilowej 
paczee, po 75 ct., 90 ct. i złr. 1'10 za je- 
den szczep (drzewko), tudzież masło w pa: 
czkach 5=eio klg. po 4 złr., wszystko fran- 
co za zaliczką wysyła ©. Teifer Zalesz- 
czyki. 55 


Karo! Buchstab 
ulica Karola Ludwika 1. 33 


konees. przez Wys. e. k. Namiestnietwo 


Biuro dzienników 
i ogłoszeń 


ZĄDCA EKONOMICZNY lub samo. 

istny ekonom , kawa'e , z kilkunasto- 
letnią praktyką w większych mają.kach, 
z chlnbnymi świadectwami, poszukuje po- 
sady od ł. kwietnia 1837. Łaskawe zgło- 
szenia przyjmr,e pod literami: F. £. 
w Dżurowie, poczta Poptelniki. 


pzc DÓBR praktycznie i teorety- 

cznie wykształcony, Psa bi 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lu =" z f 
EELA AeA Józef Hanasiewiez, w Mo- pno, liczący lat 30, z ukończoną 
ściska zh. szkołą rolniczą, chlubnemi świadectwa- 


przyjmuje prenumeratę na wszel- 
a aa a JE R tak WE SED a aea 
ki, WoS Bolero ie gospodarz, Uda | "e 548 |OTY, ginalnych, oraz uskutecznia 
poìeca się. „Rolnik“, poste restante Boł: ogłoszenia we wszystkich gaze- 

W ao aż tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557 


Pasztet m 
> r z gęsich wątróbek , jsk sztrasburgski, fun 
i kan? LA a br Na sig się bm puszka złr 1:50, z truflami złr. 2 
BOZE, buh p codziennie świeży, przewyborny, wyrabi 
REMIOWANE medalami tutki Niemo [Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżany. 
jowskiego sa wszędzie do nabycia. 


Krajowy wyrób atramentów i farb stam- Do nabycia w Ossowcach 
pilowych . SOŁTYSA w Zamarsty- poczta w miejsen : } 
nowie (pod Lwowem) wysyła /, kilo marchwi pastewnej białej z zielo. 


i i nemi głowami 40 ct, kasztany 5-letnie 30, fpo złr. 170 przy odbiorze niżej 10 m. ctn. 
Antracen najlepszy 2 litry 90 ct); Serie 25 ot, akacya 3-letnia 15 et.,||oco stacya Lubycza. Również: „Dołęga“, 
z opakowaniem. 530 


ZĄDCA posiadajacy studya rolnicze 


Kartofie nasienne. 

Dom: Lubycza królewską poczta, Qali- 
ya, ofiaruje: „Blanc Riesen“, „Erste von 
Fromsdorf*, „Reichskanzler“, _ „Grosser 
Kurfürst“, „Szampiony* za 100 kg. złr. 
1-50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 


OSTATNE WYTNWAŁAZBEM 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 


Drzewka owocowe. 


Jabłonie i gruszki 3 i 4-letnie, karłowate, 


1452 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUKAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lordów Iopernika 11. 


zamówieniami. 
Skład we Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w Krakowie w apt E. Hellera, ul. Grodzka, 


agrest z dużym owocem 12 ct., pożeczki „Korez.k", „Szaraczek*, „Magnum bo- 
bardzo duż: 12 et. Róże do smażenia, no-|nnm*, „Goldene Rose“, „Early rose“, 
J. Kapralik instrumenta muzy-|różowym kwiatem 15, tonicery zZ białemi|Dalej: „Edelweiss“, „Sześciotygodniówka 
oxne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. jagodami, Sp'reje dwa gatunki po 8, bzy|polepszona* 5 kg. z woreczkiem 80 ct. 
chińs:ie różowe pachnące 30, eserwonejyalier* 100 kg. złr, 8-—, owies „Colum- 
pełne 10, georginie żółte pełne 12, czer-|bus* 100 kg. złr. 8'—, pszenica letnia 
z jarzyn i owoców, w be-metycznie ZAM-|gonję z dużym kwiatem, arumy 2-letnie 
kniętych puszkach ulaszanych, znpełniej” po 20 et. — Cena za jedną sztukę. 
56 ct., fasolka cała i krajana 1 klg. od 32 - p 
do 60- ct. Pomidory, Szparagi, Julienne, stołowe, białe i 
grasis Pierwsza krajowa fabryka parowa lewsko-węgier- 
Lubycza królewska. 531 skiej piwnicy 
a mp : w handiu 
Do wydzierżawienia folwark | WYłaczny skład , 
x gorzelnią, przy gościńcu kolejosym, pół St. Markiewicza we Lwowie. 
200 morg. łąk z zasiewami, zaraz lub od 
ezerwca. Bliższa wiadomość : Dr. Stanisław 
s o części kształcone w najnow. i na nasz 
Julian br. Brunicki klimat najzdatn. gat. jak : Bismark, Kya, eż sperans OM 
H agodzi i bieli powłokę ciała i 
w Podhorcach p. Stryj Ozereśnie i wiśnie wys. pien. 2-1e:. korony 
50—60 ct. Reineclaudy i węgierki wys przesady utrzymujemy, że mydło to 
nasienne jęczmiona , owsy, karto- a: A Bi nie posiada równego sobie. 
g . Ą razy owocujące, u: 
ada GW a WE Lm R a złr. Porzdtnki z duż. czerw. owo- 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób| w rozmaitych gatunkach, s.tuka 25 et. sprzedaje po cenach fabrycznych, 
rasowy. Cenniki na żądanie franco) Rośliny kwiatów. | S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 
roli 1:50. Konwalie do forcowania 100 szt. 2 zł. rów i przyborów uniformowych. 
Płótna, Bieliznę stołową, Kamelie i Azalee 1 złr. do 1:50. Rhodo- 
i rólewska. || | j lat 
sp. wławe wyroby sprzedaje [Ogród handlowy Lubycza królewska (Niezawodny środek na Kaszel i katar. 
po cenach fabrycznych Aptekarza Schneida 
ac Fabryczny skład 
s Krosna, w swym świeżo urządzowym 
po T E> Zas perm ragciw katarowi i kaszlowi 
nadsyłać wprost do Krosna. | 
Zarazem ostrzegamy, Że reprezentantem ę A i b i należąca do tego 
I ji ttdamskich i męskich; prawdziwe 
Bukowinie jesi p. A. Locher, innych ajen-|parggon lekkie i trwałe od zł. 1:50 
tów ani domokrążców nie wysyłamy. 
alz St. Pig Oka Wiedeń , V/2 Wim- 
14 f R mergasse podłag przepisów lekarskich 
Górski i Szydłowski i 
wanemi środkami, przeciw kataralnym słą- 
Lwów plac Maryacki 8 |bościom organów oddechowych, przeciw 
Mas francusk niu, astmie itp., usuwając fiegmę, uśmie- 
y rzając kaszel | wywołując ustąpienia dusz- 
i prawdziwe szlowi i katarowi 50 et., a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 
nie i list przesyłkowy. Wysyła się pocztą 
najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła- 
poleca 
i dziwe tylko są w St. Georgs- Apotheke, 
) 7 C Z O P P Wiedeń V/2, Wimmergasse 33, i tam trze- 
e 
Cenniki odwrotną pocztą. 
0 PF Wwy RA O "| 
oo ocz |" || || G 
j 9 © © © © | f u dat |. 
Najlepsze Odi wianie dzieci F. Giacomell'ego wiedeńska mączka dla dzieci 
E 
czczo 


Lwów, poleca wszelkie |wy ozdobny rodzaj 15 et. Maliny z dułym|„Schneefioeke*, „Diamant“ 100 kg. złr. 3. 
15, boale de neige szczepione 50, piwonie|50 kg, złr. 5*—. Do siewu: Jęczmień „Che- 
Na post go konserwy wone 8, chryzantyny japońszie 10, pełar | Riesen Sommer-Wwizen* 100 kg. złr, 9-—. 
jak świeże: Zielony groszek klg. od 35 do 
m r 
kompoty itp. Cenniki i listy pochwalne WI na czerwone, Z kró- 
a RÓ wzorowe) 
mili od stacyi kolejowej, 800 morgów roli, 
Schaetzel, adwokat w Brzeżanach. 1638 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
Kaiser Alexander itp. po 40 i 80 et. : pieli po 
nadaje jej s dzieńczy. 
PE 1503 aje jej połysk młodzieńczy. Bez 
gien. 3-let. korony 70—80 ct. Maliny 1i 
pełnej krwi Yorkshire z chlewnilcem 100 szt. 8 złr. Agrest duży angie!ski PERFUMERYĘ PINAUDA 
Flance szparagowe silne 2-letnie , 100 szt.jgłówny magazyn broni, perfumeryi, rowe- 
DA ; orhi dend. ączkami 1:50 do 2 złr. 
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki Pok GANI GRa 
7 ; - 
Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka Proszek 
go l. 2. Zamówienia z prowincyś prosimy p A R A N D LI 
Boni pal p. A: Lether, mych ajon- Herbata przeciw katarowi i kaszlowi 
polecają 
JĄ dynie IAW diw przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
róg Hetmańskiej 1634|uporczywym kaszlom , chrypce, zaflegmie- 
ności. Cena paczki proszki przeciw ka- 
Lakiery [NISZIYNOWE aigoa 220 atanięca GORY akoważ 
nie należytości przekazem pożądane. Praw- 
ba się zwracać z wazelkiemi pisamnemi 
Lwów, ul. Żółkiewska i. 2. 
© Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża pnszka 80 et. 


Alte k. k. Feld-Apotheke, Wien, I., Stefansplatz 8. 
Wysyłka pocztowa 2 razy dziennie. 


Główny skład: 


8099 h 


KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pla on Kostecki, $ 


GAZETA NARODOWA z Soboty unia 27. Marca 1897. Nr. 86, 


LM n 


EEG] 
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
specyalna 


> 


przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa 


Główny skład nasion 


badanych przez rolnicze stacye doświadczalne. 


Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 
Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości. 
Dom dia Ziemian utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso- 


wej sprzedaży. 


Dom dla Ziemian czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży. 


Pierwsza fabryka szablonów w Gracu 
J. CLAUSEN, malarz, następca Rosenbergera 


Prankergasse 10, GRAZ, Prankergasse 10. 1590 


Szablony do malowania recznego. Szablony do malowania plafonów, fladrów 
drzewnyeh i marmurowych. Piękne, modne, praktyczne, tanie! Księga wzorów 
malowideł ściennych na rok 1897 zawierająca przeszło 100 ośmiokolorowych deseni 
złr. 1-20. Księga wzorów do malowania ścian o 18 tablicach kolorowych z modnemi 
plafonami złr. 2:—. Księga wzorów do malowania plafonów o 10 tablicach złr. 1:20. 
1 szablon ścienny raz cięty 28 ot., takiż sam podwójny 25 et 
Najnowsze wynalazki wszędzie opatentowane. Pantent austr. Nr. 1263/46, niemiecki 
Nr. 35165. Drewniane płytki do malowania, szablony metalowe do wszelkich 
gatunków drzew i marmurów, niezrównane, praktyczne, prawdziwie artystyczne. 
Uszezędzajcie czasu i pieniędzy! Młynki do farb pierwszej jakości z patentowanym 
przyrządem do tarcia farb. Wszelkie gatunki pendził i przyrządów do fladro- 
wanła. Tarte farby fladrowe. Farby olejne w tubkach. Farby i przyrządy do malo- 
wania na porcelanie i małowideł majolikowych. Wszystkie bez względu peuar i 
potrzeby dla malarzy, lakierników, pozłotników. Obrazki do ściągania (od anta) dla 
wszystkich celów — Poszukujemy odsprzedających. — Cenniki gratis i franco. 


Maszyny do wyrobu cegieł 


najlepszej i najtrwalszej konstrukcyj 


jak w ogólności zupełńe urządzenia rur piecowych 
eeglanych , rury do pieców, cegły falcowe i wyro- 
by kamionkowe. Fabryka do wyrabiania płyt uliez- 
nego kamiennego braka jakoteż nadbrzeżków eho- 

dnikowych , dostarczają jako 8081 


specyalności budowlanych 


Friedrich Wannieck & Co. 


fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca 


do nanki języków obcych 


K. Bergera najnowsze łatwe metody gruutownego nauczenia się 
w krótkim czasie, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, języków: 
Niemieckiego (z kluczem) złr. 30, w opr. płóc. złr. 2—. 
Francuskiego (z kluczem) złr. 30, w opr. płóc. złr. 2*—. 
Angielskiego złr. 1-60, w oprawie złr. 2— 
z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej. 
Najlepszy i najobszerniejszy Słownik francusko-polski i polsko-fran- 
Cuski t. zw. emigracyjny, złr. 8:—, oprawny w półskórek złr. 9-20. 
Oddzielnie część polsko-franc. złr. 6:50, francusko-polska złr. 2:60: 
SE Do nabycia we wszystkich księgarniach. Wg 1507 


Grosse Modenzeitung 


mit Schnittmustern 


in Originalgrósse. 


In den besten Modenzeitungen zählt unstreitig 6647 


„Die grazióse Welt" 


Alle 14 Tage eine reich illustrirte Nammer 
mit Schnittmusterbogen 


Preis nur HB 90 Kreuzer EB vierteljährlich 
von 1. April bis 1. Juli. 


Probe-Nummern liefert jede Buchhandlung. 


Man fiberzenge sich von der Gediegenheit der „Araziósen Welt“ 
und der Genanigkeit ihrer Sehnittmuster im Vergleicha zu an- 
deren Modeblattern. Nächst „Bazar“ und „Elegante Mode“ 


gilt die 
„Grazióse Welt" 


als die sehnste und niltziiehste Modenzeitung. 


Die „Grazióse Welt“ ist durch alle Postanstalten und Buchhandlungen 
zu beziehen. 
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ASTA DO UST PORITAS 


Tamże również do nabyela : o. £ k. uprz. Eucalyptus esenoya do ust Dr. C. M. Fabera. 


Pierwszy A R 
í 


> 


Austro-węgierski patent. — Medal wystawy świat.: Londyn 1862, Paryż 1878. 
Dr. C. ML. FA. BEIR A. 1608 


przybocznego lekarza Ś. p. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: “Vien, I. Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, d ogueryach i perfumeryach. 


< ki .vyoOwvvw 


Jagiellońska 15, l. p. 


i przemysłu rolniczego. 


1409 


Vin Tannique de Nante 


de Bagnols Saint-Jean. 


Czerwone Wino deserowe naturalne , zuane i wysoce cenione przez le- 
karzy i publiczność w całej Fran:yi. Hiszpani, Angli i Ameryce, skutscz- 
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił I zdrowia u osób 
osłabionych przez dlugie choroby, bezkrwistych , u starców i kobiet podczas 
karmienia. U! wa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegnn- 
kach, bladacze , utrudnionem trawieniu i bezsilności I wycieńczeniu z pode- 
szłego wieku b chorób chronicznych jak: podagra i reumatyzm. Dosyć wy- 
chylić jeden k tliszek, aby się przekonać o wybornym smaku Wina Bagnelz 
jak i dobroczy.nem działaniu jego na Żołądek I cały organizm. 

WE LWOWIE w aptesach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanow- 
skiego i w eukierni pp. Hausera i Bienieckiego. 1523 

W Krakowie w handlu win p. Hawełki i w apt p. Trauczyńskiego. 
0©0000000300000000009000)0 00000000000000000000000Q 


«0000800040 000000C0000000. 
3000060 0!1000000000000000Q0 
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Za nadzwyczajne zasługi premiowana 


w Paryżu 
w St. Galien 


w Brukseli 
w St. Gilles 


w Ołomuńcu w Aussig 
w w ed w LL 
w Wiedniu w Wiedniu 
w Berlinie e. k. wyłącznie uprzywilejowana w Berlinie 


Najwyższe odznaczenie „krzyż honorowy“ 
w Brukseli I Wenecyl. 


ZYGMUNT FLUSS 


we Lwowie, Wiedniu, Bernie, Pradze, Budapeszcie 1 Krakowie 
Nagrodzona złotymi medalami. 


Plerwsza największa galicyjsko - czeska i morawsko-sziąska 
sztuczna 
farbiarnia parowa, apretura i pralnia chemiczna 
(Nottayaye franSals). 
(Maszyny parowe, elektryczne oświetlenie). 
Męska, damska i dziecinna garderoba pruta lub cała jakoteż uniformy, pe- 
krycia na meble, dywany, firanki, prawdziwe koronki I t. d. poleca się P, T. 


Publiezności do wykonania wszysikich w ten zakres wchodzących robót. 
Działalność nieprześcigniona przy tanich cenach. 


FABRYKA i BIURO. Berno, Zeile 38. — Telefon 576 I 213. 
Własna filia fabryki dla 


Lwowa tylko ulica Sykstuska liczba 26. 
Filla fabryki w Krakowie tylko ul. Świętokrzyzka liczba 7. 
Specyalność ! Farbowanie sukień jedwabnych i strusich piór a la Paris. 

Miejsca zamówień we wszystkich większych miastach. az 


MW Zamówienia z prowincyi załatwia się natychmiast, 
SrECSPSPOPSPSPOSESRSESOSESE SPSPSCSE GEOPSAGOSESPSCSEGHSESEGCSE 


JAN IENATOWICZ 


poleca 


ucjprzedniejsze kadzidła wyszczególnione liczuemi 
medalami zasługi: 


1896 1896 


zł. et. et 
KADZIDŁO KOŚCIELNE nsi- |KA DZIDŁO W PAPIERKACH 
przedniejsze w paczkach po 50 plzez ogrzanie otrzymuje się 
ct. i o. 5 o . 1--| bardzo przyjemny zapach, pa- 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- czka zawierająca tuzin . —'12 
da się z kwiatów, żywic i bal- e 
amit aylang almy. DY 
ozaj przyjemną woń, pakieciki : 
po 4 i 8 et., pudełko po 25 i —50 A ERN G apaci —50 


KADZIDŁO SUŁTAŃSEIE płyn- 
KADZIDŁO SALONOWE używa 


ne, polewa się na rozżarzoną 
Się za pomneń rozpylacza, daje 


blachę, wytwarza przyjemny i 


| 
| 


l 
H bardzo poszukiwany zapach, bardzo przyjemną i zdrową 
flakonik . i , . —'25| woń, odświeża i oczyszcza po- 
KADZIDŁO WARSZAWSKIE wietrze, flakon po 30 o$. —680 
łynne, przyjemna i delikatna ; 
woń tego kadzidła nadaje się TROCICZKI p AB 
bardzo do salonów i bnduarów ne pprzy S paioniu nA AJĄ 
faza . >. . —-go| przyjemną woń, pakiety po 2, 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- AW G Bi, 47 M 
CZNE jest niezróv nanym środ- gm : x P 
kiem w tych wszystkich razach TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
gdy idzie o odwietrzenie po- znakomicie i radykalnie oczy- 
wietrza w mieszkaniach i zapo- szczają powietrze tak w mie- 
bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i na kurytarzach 
nayminnych, flakon 25 ot. i —'50| pudełko a A . —10 


JE 

| Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulies 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- 

Kl nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszy- 

"HE pierwszorzednych i sklepach aptekach, 


GreSEGOSOSOSOSASEGOSZSESASE5 FATET at ww mr 
CZD LIZZY O CZYT ORZEC TO ZPO EE 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


